
„Gargantua 1964“

Partyzanci zagrażajg Coquilhatville

Kongo w ogniu walk
B. oficer Wehrmachtu na czele 

najemników Czombego

b ra ło  u d z ia ł 38 b ia ły c h  n a je m -

P A R Y Ż  P A P . W  P O N IE D Z IA Ł E K  T O C Z Y Ł Y  S IĘ  Z A C IĘ T E  
W A L K I  W  P O B L IŻ U  M IE J S C O W O Ś C I L IS A L A ,  P O Ł O ­
Ż O N E J  O K O Ł O  500 K M  W  D Ó Ł  R Z E K I K O N G O , O D 
S T A N L E Y V IL L E  —  M IA S T A  O P A N O W A N E G O  P R Z E Z  P O ­
W S T A Ń C Ó W . ;

W  W A L K A C H  O L IS  A L Ę  n ik ó w . M im o , iż  w  p ie rw s z y m  
po  s tro n ie  w o ja k  rzą d ow ych  e ta p ie  s ta rć  żo łn ie rze  Czom be­

go o d n ie ś li pew ne sukcesy, to  
je d n a k  zdecydow ane p rz e c iw u  
derzen ie  p a r ty z a n tó w  zm u s iło  
ic h  n ie  ty lk o  do  odd an ia  za ję ­
ty c h  te ren ó w , a le  ró w n ie ż  do 
w y c o fa n ia  s ię  spod m ias ta .

G ru pa  38 b ia ły c h  n a je m n i­
k ó w  w a lczą cych  o  L is a lę  dow o 
dzona je s t przez n iem ie ck ieg o  
o fic e ra  W e h rm a c h tu . L u d z ie  c i 
przed  k i lk u  ty g o d n ia m i 
b y l i  z Johannesbu rga.

Pow ażna s y tu a c ja  w  d a lszym  
c iągu  p an u je  w  m ieśc ie  C o qu tl 
h a tv il le ,  k tó re  zagrożone je s t 
przez p a r ty z a n tó w . D o tychczas 
n ie w ia d o m o  os ta teczn ie , czy 
m ie jscow ość  Boende s tanow ią  
ca o s ta tn i p u n k t o po ru  na d ro  
dze d o  C o q u ilh a tv il le  z a ję ta  zo­
s ta ła  p rzez pow stańców , czy też 
z n a jd u je  s ię  jeszcze w  rę ka ch  
rzą d ow ych .

Tym czasem  d o  Johannesbur- 
ga p o w ra c a ją  p ie rw sze  g ru p y  
b ia ły c h  n a je m n ik ó w , k tó rz y  zde 
z e rte ro w a li z p o la  w a lk i  v 
p ie rw s z y m  s ta rc iu  z p a r ty z a n ­
ta m i. W ie lu  z n ic h  je s t ra n ­
nych. N a je m c y  c i dom ag a ją  
s ię  w  b iu ra c h  w e rb u n k o w y c h  
Czom bego w y p ła c e n ia  zaległego 
ż o łd u  i  odszkodow an ia  za od­
n iesione  ra n y . P odobn ie  czyn ią  
ro d z in y  z a b ity c h  n a je m n ik ó w . 
Jednakże  lu d z ie  c i n ie  o trzym a  
l i  żądanych  p ien iędzy .

Otwarcie
Konferencji

Pugwash
W  K A R L O Y Y C H  V A ~  

R A C H  doko na n o  o tw a rc ia  
13 K o n fe re n c ji P ugw ash. 
N a  ręce u cz e s tn ik ó w  k o n ­
fe re n c ji n a p ły n ę ły  liczn e  
depesze z  p o z d ro w ie n ia m i 
od  sze fów  rz ą d ó w  w ie lu  
k ra jó w  —  m . in . od p re ­
zyden ta  CSRS —  A . N O - 
V O T N E G O  i  p re m ie ra  
ZS R R  —  N . C H R U S ZC ZO  
W A .

Kard. Wyszyński 
w  Rzymie

/  R Z Y M  P A P . K a rd y n a ł Ste 
fa n  W yszyń sk i p rz y b y ł w ra z  z 
b is k u p a m i p o ls k im i do  R zym u  
n a  I I I  sesję Soboru. N a d w o r­
c u  p rz e d s ta w ic ie li d uch ow ie ń ­
s tw a  p o lsk iego  p o w ita li radca  
S te fan  K u ź m iń s k i,  re p re z e n tu ­
ją c y  am basadę P R L  w  R zym ie  
o ra z  p rz e d s ta w ic ie l w a ty k a ń ­
sk ie go  S e k re ta r ia tu  S ta n u , ja k  
ró w n ie ż  in ne  osoby.

0 krok od eksplozji
\  N O W Y  JO R K  P A P . W  p o b li­
żu  m ie jsco w o śc i C ha rle s to n  w  
s ta n ie  P o łu d n io w a  K a ro lin a , 
.w y k o le ił s ię  w  p o n ie d z ia łe k  po 
'ciąg to w a ro w y , w io zą cy  650 
s k rz y n e k  d y n a m itu  i  1 157 po­
je m n ik ó w  z n itro g lic e ry n ą . N a 
szczęście n ie  dosz ło  d o  eksp lo -, 
z ji.  M a te r ia ły  w y b u c h o w e  prze 
znaczone b y ły  d la  to w a rz y s tw  
n a fto w y c h  w  W enezueli.

Tragiczna katastrofa
L O N D Y N  P A P . W  m ie jsco w o  

le i C am a lan  w  p o łu d n io w o - 
w schodn ie j T u r c j i  r u n ą ł do 
przepaśc i au to bu s . W  w y n ik u  
k a ta s tro fy  zg inę ło  11 osób a 41 
o dn ios ło  ra n y .

Pływający olbrzym
♦  K O N S T R U K T O R Z Y  ra d z ie c c y  

o p ra c o w a li p ro je k t  u n ik a ln e j bazy  
p rze m y s łu  ry bn e g o  „ W o s to k ” . D łu ­
gość tego  p ły w a ją c e g o  .o lb rzy m a  
będzie  w y n o s iła  p ra w ie  1/4 k m , o - 
gó ln a  m oc z a in s ta lo w a n y c h  s iln i­
k ó w  — 26 tys . K M . Z d o ln o ść  p rz e ­
ro b o w a  b a zy  —  300 to n  ry b y  na  
dobę. Z as ię g  p ły w a n ia  —  n ie o g ra ­
n ic zo n y .

„D a ily  Herald“  
przestał wychodzić
L O N D Y N  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  

u k a za ł się  o s ta tn i n u m e r „ D a i ly  He  
ra id ” . Ń a je g o  m ie js c e  w y jd z ie  
dziś p ie rw s zy  n u m e r  now ego  d z ie n ­
n ik a  „ T h e  S u n ” . K o ń czy  to  52-let- 
n ią  k a r ie rę  „ D a i ly  H e ra ld ”  —  d a w ­
n ie j b o jo w e go  d z ie n n ik a  z w ią z k ó w  
zaw o do w yc h .

U k a z a n ie  się „ T h e  S u n 1 
dzone zo sta ło  o g ro m n ą  ak c . 
p ag a n do w ą, k tó re j ko s zt obli 
na 375 ty s ię c y  fu n tó w .

i”  poprą 
ik c ją  p i 
oblicza :

USA niechętnie patrzą
na podróż de Gaulle a
do Ameryki Łacińskiej

W A S Z Y N G T O N  P A P . O fic ja ln e  k o ła  a m e ryka ń sk ie  z dużą 
p ow śc iąg liw ośc ią  u s to su n ko w u ją  się do za po w ie d z ian e j w iz y ty  
p re zyde n ta  F ra n c ji de G a u lłe ’a  w  10 k ra ja c h  A m e ry k i Ł a c in  
s k ie j, ja k k o lw ie k  p u b lic z n ie  z a cho w u ją  ko m p le tn e  m ilczen ie .

Zabójcze garnki
N O W Y  J O R K  P A P . P ro fes o r G il -  

f i l la n  -  a rc h e o lo g  a m e ry k a ń s k i p rze  
ico riany Jest, że u p a d e k  Im p e r iu m  
R zy m s k ie g o  sp o w o d o w a ło  p rze d ­
w czesne z n ik n ię c ie  z te j  z ie m i je g *  
e l ity ,  k tó r a  z k o le i m ia ła  ta k  n ie ­
szczęsny k o n ie c , p o n ie w a ż  posług i­
w a ła  się ta le rz a m i, g a rn k a m i i w  
og ó le  s ta tk a m i k u c h e n n y m i o k o m ­
p o zy c ji ch e m ic zn e j z dużą dozą 
t ru ją c e g o  o ło w iu . D la  p rze p ro w a ­
d ze n ia  dow o d u  p ro fe s o r sp row adził 
z T u n e z ji  do  sw e j o jc zy s te j K a li fo r  
n ii  t r z y  że b ra  i  sześć zębów  po­
chodzących  z g ro b o w ca  d obrze za­
k o n s erw ow an e go , b ogatego  rz y m ia ­
n in a . Ś w ia t m u s i te ra z  c ie rp liw ie  
czekać n a w y n a k  a n a liz y . _

Klęska powodzi w  Korei Płd.

ZGINĘLI ZASYPANI 
PRZEZ ZIEMIĘ

L O N D Y N  P A P . W  P o łu d n io w e j K o re i od w ie lu  d n i pada ją  
u le w n e  deszcze, k tó re  s p o w o d o w a ły  ju ż  śm ie rć  co n a jm n ie j 
190 osób. W ie lu  lu d z i zg inę ło  podczas snu  zasypanych  przez 
z iem ię , bądź też w a lą ce  się b u d y n k i.  W ładze  w y s ła ły  do 
re jo n ó w  d o tk n ię ty c h  k lę ską  p o w o d z i o d d z ia ły  w o js k o w e , ¿które 
m a ją  b ra ć  u d z ia ł w  a k c j i  ra tu n k o w e j.

K O Ł A  T E  o b a w ia ją  się, 
w iz y ta  de G a u lle ’a o raz rozm o­
w y, ja k ie  odbędzie , spotęgu ją  
n a s tro je  n ac jo n a lis tyczne  i  ten  
d enc je  do w ię k s z e j n ieza leżnoś­
c i p o lity c z n e j w  k ra ja c h  p ó łk u ­
l i  za cho dn ie j, k tó re  W aszyng­
to n  uw aża  za dom enę sw o ich  
w p ły w ó w  i  w  k tó ry c h  m a o l­
b rz y m ie  in w e s ty c je .

J a k k o lw ie k  W aszyng ton  nie 
sądzi, b y  w y s tą p ie n ia  de G a u l­
le ’a m o g ły  m ieć  ostrze  a n ty a - 
m e ry k a ń s k ie , je d n y m  z d oda tko  
w y c h  p ow o d ów  ch łodu , z ja k im  
p rz y jm u je  p od róż  p rezyden ta  
F ra n c ji,  je s t pew ne n iezadow o 
le n ie  z fa k tu ,  że n ie  u zna ł on 
za stosowne o dw ied z ić  U S A .

„E V E N IN G  S T A R ”  pisze, że 
a m e ryka ń sk ie  k o ła  o fic ja ln e  
t ra k tu ją  „p rz y g ry w k i de G a u l-  
Ic ’a wobec Ł a tin o s ó w  ja k o  
w d z ie ra n ie  się na  te re n  cudze j 
pos iad łośc i” . P ism o  p rzyzn a je , 
że de G a u lle  c ieszy się w  A m e ­
ryce  Ł a c iń s k ie j dużą p o p u la r­
nością.

Kurczę pieczone
B R U K S E L A . Je d en  z  w a g on ó w

ekspresu B ru k s e la  —  L u k s e m b u rg  
s ta n ą ł n ie d a w n o  w  p ło m ie n ia c h  w  
od leg łości 32 hun od s to lic y  B e lg ii. 
IV w a g on ie  ty m  p o d ró żo w a ło  k i lk a ­
d z ie s ią t ty s ię c y  k u rc z ą t , z  k tó ry c h  
30 ty s , sp łon ę ło  ży w c e m . i

W  C h in to n  (F ra n c ja )  Piemre 
J a u n a y  z w y c ię ż y ł w  tu rn ie ­
ju  ż a r ło k ó w . N a  je d n y m  po­
s ied ze niu  z ja d ł on : p ó ł k g  
m ięsa , 409 g  k ie łb a s e k , gęś, 
p o rc ję  s a ła tk i, ser. c a ły  p la ­
ce k , a w s zys tk o  su to  p o d lan e  
W in e m . P o s iłe k  t r w a ł  p ó łto ­
re j g o d z in y .

N a  zd ję c iu : 2 7 -Ie tn i P ie r re  
J a u n a y  . .a ta k u je ”  gęś.

Upał w Paryżu
P A R Y Ż  P A P . W  poniędzia-4 

łe k  zano tow ano  w  s to l ic y 'F ra ń  
c j i  n a jw yższą  od w ie lu  la t  tem  
p e ra tu rę  na dzień 14 w rz e ś n ia  
—  30,7 s top n i C e ls jusza. Podob 
n y  u p a ł b y ł w  P a ry ż u  w  dniu, 
14 w rześn ia  w  ro k u  194T, k ie ­
d y  to  s łu pe k  r tę c i p o d n ió s ł s ię  
do 30,2 s to p n i p ow yże j zera.

Zakończenie
postępowania
dowodowego

w procesie Wolffa
B O N N  P A P . Sąd przys ięga  

ły c h  w  M o n a c h iu m  za koń czy ł 
postępow anie  dow o d ow e  w  p ro ­
cesie b. g enera ła  SS, K a r la  
W o lffa , oskarżonego o  w s p ó ł­
u d z ia ł w  za m o rdo w a n iu  co n a j 
m n ie j 300 tys . osób na  te re ­
nach  o k u p o w a n y c h  przez W e h r 
m a ch t w  o kre s ie  d ru g ie j wo jny* 
ś w ia to w e j.

D z iś  oczek iw ane są w ysćąpie  
n ia  p ro k u ra to ró w , k tó re  po­
t rw a ją  p rzypuszcza ln ie  d w a  
d n i. Po w y s tą p ie n iu  o b ro n y , z 
począ tk iem  przysz łego  tyg o d n ia  
n a le ży  lic z y ć  s ię  z 1 0-dn iow ą  
p rze rw ą , pośw ięconą  ra d o m  są 
d u  w  s p ra w ie  w y ro k u , zaś sam , 
w y ro k  og łoszony zostan ie  na po 
c z ą tk u  p a ź d z ie rn ik a  b r.

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  — 1945 

W Y D . A B
Cena 50 g r  N r  217 (6257)

WTOREK, 15. IX . 64 r.

RUSK 0 STOSyKKACH 
Z UUIAM SttlAUZNU
W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e ry k a ń s k i se k re ta rz  stanu, 

Dean Rusk, w y g ło s ił w  p o n ie d z ia łe k  p rze m ów ien ie  w  D e­
t r o i t  pośw ięcone  stosunkom  U S A  z k ra ja m i soc ja lizm u . 
Ż y je m y  w  św ie c ie  —  ośw ia dczy ł on —  p e łn y m  pow ażnych  
n iebezp ieczeństw  i  w ie lu  tru d n o ś c i, k tó re  na leży pokonać. 
S ta n y  Z jednoczone gotow e są ro z p a try w a ć  p u n k ty  w z a je ­
mnego p o rozu m ie n ia , k tó re  m o g ły b y  b yć  w yg od n e  d la  U S A  
i  k ra jó w  soc ja lizm u . R u sk  w e z w a ł następn ie  do szukan ia  
d ró g  p o w s trz y m a n ia  w yśc ig u  zb ro je ń . W y p o w ie d z ia ł się ta k  
że za b a rd z ie j szeroką w sp ó łp racą  m iędzy  W schodem  i  Za 
chodem  w  dz ied z in ie  n a u k i, k u ltu r y ,  w a lk i z ch o rob am i 
i  e p id e m ia m i.

S e k re ta rz  s tanu  w y s tą p ił p rz e c iw k o  ty m  a m e ry k a ń s k im  
dz ia łaczom  p o lity c z n y m , k tó rz y  u w aża ją , że U S A  p o w in n y  
w zn ieść  .m u r  pom iędzy  A m e ry k a n a m i a o b y w a te la m i k ra ­
jó w  soc ja lizm u . P o w in n iś m y  w sp ó ln ie  ze św ia te m  k o m u n i­
s tyczn ym  —  d od a ł on —- k o n ty n u o w a ć  w y s iłk i zm ie rza ją ­
ce do zm n ie jsze n ia  n iebezp ieczeństw a w ie lk ie j w o jn y .



K -------------------
C o a *  tes M u s t

(Z  francuskim i depuio iranym i 
na chw ilę przed odlotem  do Paryża)

•STRONA 2

N A  Z A P R O S Z E N IE  se jm o  w e j k o m is ji p lan ó w , f in a n s ó w  
i  b udże tu  b a w iła  w  o s ta tn ich  d o la ch  w  Polsce czterooso­
b ow a  w yc ie czka  f ra n c u s k ic h  d e p u to w a nych  do Zgrom adzę  
n la  N arodow ego. R o zm a w ia m  z n im i w  „T r a n s it  H a llu ” 
na  w a rs z a w s k im  le tn is k u  O kęc ie .

Plenum Komitetu 
d/s Rolnictwa

, P R O B L E M Y  P R A C Y  k ó łe k  
ro ln ic z y c h  w  n aszym  w o je ­
w ó d z tw ie  b y ły  g łó w n y m  te ­
m a tem  obradu jącego  w c z o ra j 
p od  p rz e w o d n ic tw e m  s e k re ta ­
rz a  K W  P Z P R  J . L achow icza  
P le n u m  K o m ite tu  d /s R o ln ic tw a  
p rz y  K o m ite c ie  W o je w ó d z k im  
P ZP R .

W  o brad ach  u czes tn iczy li m . 
In . p ra c o w n ic y  W y d z ia łu  R o l­
nego K C  P Z P R  —  S i. W areeh 
1 E. G a je w s k i. (m )

S o p o c k a  
Opera Leśna

znowu bsz dachu
SO P O T P A P . P ię k n y  dach  

¡p la s tykow y  nad  O pe rą  Leśną  
w  Sopocie, u le g ł ponow nem u, 
ty m  razem  c a łk o w ite m u  zn isz­
czen iu . W ic h u ra  o  s ile  o k . 9 
s to p n i w  s k a li B e a u fo rta  po ­
z w a ła  w  s trzę p y  p ó łh e k ta ra w ą  
p o w ło k ę . N ie  p on io s ła  szw a nku  
n a to m ia s t k o n s tru k c ja  s k ła d a ją  
ca s ię  z m a s z tó w  i  l in .  W g 
¡w stępnej o p in ii rzeczoznaw ców , 
p o rw a n e j p o w ło k i n ie  da  się 
z re p e ro w a ć  i  trze ba  e w e n tu a l­
n ie  m yś leć  o n o w y m  dachu.

A L E  JE S T  T O  C H Y B A  Ż A R T , 
bo  p an  J a itfo n  p róez tego, że 
je s t  d ep u to w a nym , je s t  ró w ­
n ie ż  m e re m  m ias ta  S a in t C la u ­
die.

—  J e ś li m am  m ó w ić , co m n ie  
n a jb a rd z ie j tu  u de rzy ło , to  w y -  

-  C H C E  P A N I N A  P E W N O  s o k i poziom  i  znajom ość przed 
W IE D Z IE Ć , co nam  s ię  w  P o l-  “ '<>*“  w asze j K o m is ji P lanów , 
sce n a jba - d z ie j podobało? —  F in a n s ó w  i  B ud że tu  oraz... P o l 
uprzedza m o je  p y ta n ie  pan Jac k i- s0n t charm antes.
pues W E IN M A íT  z u g ru p ^ w a - ™ie b y łb y  p an  F rancuzem , 
n ia  U N R — U D T , c z y li z p a r t i i  ic h 5' *»k  n ie  pow iedz ieć! 
rządzące j. T u  n as tę pu je  poca łunek

rę k ę :

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ B IE L S K O ”  —  z D a n ii  
pod b a las te m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z  D a n ii  
p o d  balas tem .

S T A T K I N A  W T fJ S C IU :

I ł / S  „ R U S A Ł K A ”  —  do  G o e te -  
b o rg a, M a lm o e  i  p o rtó w  Oslo  
F io rd u  z  d ro b n icą .

M /S  „ E L B L Ą G ” —  do  A n tw e r ­
p i i  z  d ro b n icą .

S to czn ia  g d yń s ka  p rze k a za ła  
o s ta tn io  P Ż M  k o le jn y  d ro b n ic o ­
w ie c  z  s e r i i  „ b a jk o w e j”  —  m /a  
„ N e re id a ” .

W  P O R C IE :

W  P O R C IE  p rz e b y w a  po n ad  40 
s ta tk ó w . P r z y  n a b rze żu  Czecho­
s ło w a c k im  s/s „ S ta te  o t  Caarela”  
(h in d .)  ła d u je  d ro b n ic ę  do  In d ii .  
M /s  „R o se no rd ”  (N R D )  ko ń c zy  
z a ła d u n e k  cze sk ie j d ro b n ic y  
d la  A f r y k i .  W  bas en ie  G ó rn i­
c z y m  s/s „ D ix i”  (ra d ź .)  w y ła d o ­
w u je  I I  t  r u d y  z  A lg ie ru . S /s  
„D o b ro po J ie” (ra d ź .)  —  *0 SCO t 
a p a ty tó w  ra d z ie c k ic h  d la  C SR S. 
P rz y  n a b rz . N o te c k im  ła d u ją  ta r  
cieę d w a  s ta tk i.

—  Raczej u de rzy ło .
— S łusznie . N a  m n ie  osobiś­

c ie  n a jw ię ksze  w r  rż e n ie  z ro ­
b i ły  z a k ła d y  chem iczne  w  O - 
św ię c im iu . N ie  „ fa b ry k a  ś m ie r­
c i" ,  lecz fa b ry k a  azotów . P ie r- 
v  sze oznacza tra g ic z n ą  p rzesz- 
łtś ć ,  d ru g ie  przysz łość, i  to  p rzy ­
szłość ob iecu ją cą , b o  w ła śn ie  na 
p rze m yś le  ch em icznym  p o w i­
n ie n  się oorzeć  ta k i  k r a j  ja k  
wasz.

—  T a k  też w ła ś n ie  ro b im y .
—  P a n  W e in m a n  zna s ię  na 

ty m , bo ehoć obecnie  z a jm u je  
s ię  ubezp ieczen iam i sam b y ł 
k ie dyś  w ła śc ic ie le m  fa b ry k i che 
rn ik a łió w  —  d od a je  p an  L ou is  
J A IL L O N  z M R P.

—  A le  te raz  re p re z e n tu ję  m ia  
s to  Doubs w  J u rz e  F ra n c u s k ie j, 
rta g ra n ic y  s z w a jc a rs k ie j i  zged 
n ie  z t ra d y c ją , Doubs s ły n ie  
p rze m ys łu  p re cyzy jn e g o : p ro d u  
k u je m y  ze ga rk i.

—  M y ś la ła m , że je s t  p an  w o j 
s k c w y m  —  w  k la p ie  m a ry n a r­
ki pana  W e in m ą na  w id n ie je  

w s tążeczka  O fice rsk ie g o  K rz y ż a  
I  e g ii H o n o ro w e j.

T o  przeszłość w o je nn a . 
W a lk i z N ie m c a m i i  R uch  O po­
ru . A le  m ie liś m y  m ó w ić  o  P o l­
sce. W  te j c h w il i  z resztą  w y o ­
b ra źn ię  m o ją  bez re s z ty  za-przą 
ta  to  w szys tko , coście nam  tu  
poka za li. O tóż, p ró cz  za k ład ó w  
o ś w ię c im sk ich  to, co  m n ie  n a j­
b a rd z ie j u de rzy ło , to  rozm ach  

za m ie rze n ia ch  ro z b u d o w y  
p o r tu  szczecińskiego; P G R  w  
S ła w ię c icach  n a  O po lszezyźnie  
(n ig d y  n ie  p rzypuszcza łem , że 
s tosu je c ie  w  ro ln ic tw ie  ta k  no­
woczesne m e to d y !), no, i  samo 
O pole . J a k  nam  m ó w io n o , po­
łow ę  b u d że tu  m ia s ta  p rzezna ­
cza s ię  ta m  • n a  o św ia tę  i  k u l t u ­
rę*

—  J a  n a to m ia s t je s te m  h a n ­
d lo w ce m  —  m ó w i o sobie pan 
►Louis J A IL L O N . —  N im  m n ie  
w y b ra n o  d e p u to w a n ym , m ia łe m  
¡hotel. —  P a n  J a il lc n  re p reze n ­
t u je  ró w n ie ż  Ju rę , te re n  n ie  
ty lk o  p rz e m y s ło w y , a le  i  t u r y ­
s tyczny .

—  K to  z a jm u je  się h o te le m  
? czasie p a ń s k ie j k a d e n c ji?

—  N ik t .  S przedałem .
—  Tę  co p a n a  czeka po tem ?
—  Bezrobocie?

Com m e les P olona is !

R o zm a w ia ła : 
E w a  B E R B E R Y U S Z

Nasi na targach „Jesień-64£‘

Siata® propozycje 
szczecińskiej Odzieżówki
COd specjalnego wysłannika}
P R Z E D S T A W IO N E  N A  T A R G A C H  T O W A R Y  re p re z e n tu ją  

duży  s tan d ard . B y le  ty lk o  w s z y s tk ie  te a tra k c y jn e  i  p oszu k i­
w a ne  to w a ry  dosta rczono  do sk lepów .

W  P A W IL O N IE  pańs tw ow ego  I iś m y  s ło w a  szczerego p o d z i- 
p rz e m y s łu  odzieżowego p re zen - w u . G dzie  i  k ie d y  będzie m oż- 
tu je  sw e  p ro po zyc je  szczecin- n a  te  w s z y s tk ie  cudow nośc i na  
ska „O d z ie żó w ka ” .. W iększość być  w  sklepach? N a jw ię k s z ą  
m o d e li je s t  n a p ra w d ę  u da nych  c h yba  re w e la c ją  je s t n ad a l m o 
i  w zbudza  pow szechny za chw yt, d e l dz iew częcych  spodni i  
Z  e kspo zyc ji w id a ć  w y ra ź n ie , w d z ia n k a -w ia tró w k i uszyte  z  
że Z a k ła d y  im . 22 L ip c a  są m a kow ego  teksasu, 
d y k ta to re m  m o d y  dz iew częce j, P a ń s tw o w y  p rz e m y s ł o d z ie - 
zwłaszeza w  k o m p le ta c h  p la żo - żo w y p rz e d s ta w ił s ię  w  c a łe j 
w y c h , w sze lk ie go  ro d z a ju  s w e j m asie  z ja k  na jlep sze j 
w d z ia n ka ch  i  su k ien ka ch . O b - s tro ny . Na w y s ta w ie  zg rom  a -  
s e rw u ją c  zw ie d za ją cych  s łyszę - dzono o lb rz y m ie  ilo ś c i n o w y c h  
____________________  _ w z o ró w  odzieży, b ie l iz n y , ko­

szu l m ęsk ich . S ię g n ię to  po n o -

POGODA na dz iś

Z A C H M U R Z E ­
N IE  m o le , tem p. 
do 25 st. W ia try  
słabe i  u m ia rk o ­
w ane  z  k 'e ru n -  
Jców p o łu d n iow o  -  
zachodn ich .

Zjazd Literatów 
i „Warszawska Jesień“ 
w gtopornie PR i TV

W A R S Z A W A  P A P . X IV  W a ln y  Z ja z d  de le g a tó w  Z w ią z k u  
L ite ra tó w  Polski-eh (18— 21 bm .) i  M ię d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l 
M u z y k i W spó łczesne j „W a rs z a w  ska  Je s ień  1964”  (18—27 bm .) 
będz iem y m o g li ś ledz ić  d z ię k i t ra n s m is jo m  ra d io w y m  i  te le ­
w iz y jn y m .

Poza s p ra w ozd a n ie m  z o tw a rc ia  z ja z d u  18 hm . P olskie  R a ­
d io  nadaw ać będzie  w  p ro g ra m ie  I I  codz ienn ie  reportaże  
dźw ię kow e , a  ta k ż e  in fo rm a c je  w  d z ie n n ik u . T e le w iz ja  w  
d n iu  o tw a rc ia  nada  w  p ro g ra m ie  o g ó ln o p o ls k im  o godz. 21 
obszerną re la c ję  f ilm o w ą .

J a k  co re k u  V I I I  M ię d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l M u z y k i W spó ł­
czesnej „W a rs z a w s k a  Jes ień”  z a jm u je  w  p ro g ra m ie  P o lsk ie ­
go R a d ia  eksponow ane m ie jsce . T e le w iz ja  tra n sm ito w a ć  bę 
d z ie  3  k o n c e rty : m . in . 18 b m .—  in a u g u ra c y jn y  fra g m e n t p rze 
każem y In te rw iz j i .

Jj s T z k ra fc i
Krakowiaczek ci ja...

L E K T U R A  gazet, n ie  w y łą -  zde rzen iu  sam ochodów  w  A le i 
cza jąc d ro b n y c h  ogłoszeń, je s t  M ic k ie w ic z a ?  Zw łaszcza , że ja k  
n ieo ce n ion ym  ź ró d łem  w ie d z y  z le k tu r y  w y n ik a , w  k ra k s ie  n i-
0 lu dz iach , sp raw ach  i  a tm os- nom u się n ic  n ie  s ta ło , a n ie 
fe rze  m ias ta , w  k tó ry m  s ię  u k a  m a  d n ia , aby M O  n ie  no tow a ła  
żu ją . N a w e t je ś li m a ją  ta k ą  o w ie le  c iekaw szych . N o  tak , 
ob ję tość  ja k  nasze. To też s ta - ty lk o  że w  ty m  zosta ł u szko- 
n o w i d la  m n ie  n ieod łączny  e le - d zony  w óz czc ig od n e j m a rk i 
m e n t pozn an ia  m ie jsc , do k tó -  „A lfa -R o m e o ” , p ro w a d z o n y  na 
ry c h  k ie ru ją  m n ie  d z ie n n ik a r-  d oda tek  p rzez  oczarowanego 
sk ie  o b o w ią z k i. T a k  b y ło  i  ty m  K ra k o w e m  (to  p rzed  w y p a d - 
razem  w  K ra k o w ie . N ie  w ie -  k ie m ), i  oczyw iśc ie  sza rm anc- 
rzą  P aństw o? N o to  proszę. k ie go  (to  po  w y p a d k u ) —  W ło -

C zy je s t w  Polsce d ru g i o r -  cha. 
gan  p ra sow y  K W  PZPR  oprócz W  ja k im  in n y m  m ieśc ie  czy- 
„G A Z E T Y  K R A K O W S K IE J ” , ta c  jeszcze m o żn a  ta k ie  m se- 
k tó r y  p o ś w ię c iłb y  d w ie  s z p a lty  ra ty :
1 330 s łó w  na łza w ą  czy tankę  o

„ D la  sy n a m e go , le k a rz a , poszu­
k u ję  w  ce lu  m a try m o n ia ln y m  p e ł­
n o w a rto ś c io w e j le k a r k i”  (E cho  K r a  
k o w a ).

„ F ik u s y , o le a n d ry , s ta re  m e b le , 
sp rze d am ”  ( D Z I E N N I K  P O L S K T ).

„ A d m in is tra to ra  z  p r a k t y k ą  —  
zn ajom ość p rze p is ó w  p ra w n y c h , p i 
szącego n a  m a s zy n ie  —  p rz y jm ie ­
m y ”  ( D Z I E N N I K  P O L S K I) .

„ T rz y d z ie s to le tn ie  w a p n o  gaszone, 
sp rze d am ”  (G A Z E T A  K R A K O W ­
S K A ).

„ K a ra w a n y  oszk lo n e , n a  o g u m io -  
I n y e h  k o ła c h , sp rze d am ”  ( D Z IE N ­
N IK  P O L S K I) .

W id a ć  są w  K ra k o w ie  lu dz ie  
o  czu łych  sercach, k tó rz y  p ra g ­
ną, żeby n ieboszczykom  w  ich  
o s ta tn ie j p rze jażdżce  w o k ó ł 
P la n tó w  w ia t r  z deszczem n ie  
za c ina ły  i  n ie  trzęs ło . A  może 
to  je s t je d e n  z m a rg in e s o w y c h  
bo m a rg in eso w ych , a le  p rz e ja ­
w ó w  now ego, k tó re  ta k  b u jn ie  
<ar p o d w a w e ls k im  g ro dz ie  ro z ­
k w ita  w  o s ta tn ich  la tach?

N ow a  H u ta , k tó ra  n a w e t w i ­
z u a ln ie  p o łą c z y ła  s ię  ze s ta rym  
K ra k o w e m  w  je de n  o rgan izm  
m ie js k i,  m u s i tu  o d d z ia ływ a ć  
n a  życ ie  i  o bycza je  w  sposób 
n ie o d p a rty . A  p rzec ież  n ie  je s t 
jedna . O bok s ta ry c h  tw ie rd z  
p ro le ta r ia c k ic h , k tó re  w  ta k  
d ra m a ty c z n y  sposób d a w a ły  o 
sobie  znać w  la ta c h  m ię d z y w o ­
je nn ych , w y ró s ł w o k ó ł K ra k o ­
wa ca ły  w ie n ie c  n o w ych . N ie  
m a łą  ro lę  o d g ry w a  tu  także  
k ra k o w s k i ośrodek n a u k o w y . 
O statecznie  n ie  gdzie  in d z ie j, 

w ła ś n ie  tu ta j z n a jd u je  się 
d ru g i po p od w a rsza w sk im  
Ś w ie rk u  p o ls k i ośrodek a to ­
m o w y.

J . B A B .

„CECYLIA“ 
ma 80 lat

80 L A T  śp iew a  ju ż  ch ó r „C e 
c y lia ”  w  Z ło to w ie  na Z ie m i 
K o s z a liń s k ie j. Jest to  n a js ta r­
sze to w a rz y s tw o  śpiewacze na 
c a ły c h  Z ie m ia c h  «Odzyskanych.

Tytoń obok wina -  
popularną uprawą
T Y T O Ń , O B O K  W IN A , s ta je  

się co raz b a rd z ie j p o p u la rn ą  
u p ra w ą  na  Z ie m i L u b u s k ie j. 
P la n tu je  s ię  tu  o dm ian y  „H a ­
v a n a ”  —  na cyg ara  o ra z  „ J a ­
n in a ”  i  „F la n d ia ”  —  na p ap ie ­
rosy . W  je d n y m  ty lk o  pow . 
S u le ch ó w  u p ra w ia  się te  w y ­
sokog a tu nko w e  o dm ian y  na ob­
szarze 180 ba. (a ł)

Rydze, rydze...
B IE S Z C Z A D Y  p rz e ż y w a ją  

iście  ry d z o w y  ro k . N a jw ię c e j 
sm acznych  g rz y b ó w  p o ja w iła  
się w  o k o lic a c h  T ró jc y  i  Ł o -  
d z in k i.  Je de n  zb ie racz  ła tw o  
zn a jd z ie  ta m  w  c ią gu  d n ia  
d w a , t “ zy  spore kosze. (a ł)

we, a tra k c y jn e  tk a n in y ,  uno ­
w ocześn iono k ró j j. sposoby szy

! cia.
O dzież m ęska, a  zw łaszcza 

m łodz ieżow a  przechodz i w szys t 
k ie  o cze k iw a n ia  —  le k k a , zgrab 
na, ko lo ro w a , este tyczna . K ró ­
lu ją  la m in a ty , tk a n in y  z  w łó k ' 
na synte tycznego.

O S O B N Y  R O Z D Z IA Ł  stano­
w ią  koszu le  m ęskie . T u  p oka ­
zano ca łą  gam ę w z o ró w  i  k ro ­
jó w . R óżno rodny  je s t  także  
m a te r ia ł od s tilo n ó w  i  p łóc ien  
po baw e łn ę  z e laną , m a łim o , 
fro te , fla a e łe , ln y  z  e laną  i  w e l 
nopodobne. Z  e kspo zyc ji w y n i­
ka , że w  p rz y s z ły m  ro k u  o g ó l­
nopo lską  k a r ie rę  z ro b ią  koszule 
sp orto w e  z f i lm o d ru k ó w , fro te  
i  m a lim o . C ze kam y za tem  na 
n ie  w  szczecińsk ich  sk lepach .

N a ta rg a c h  szczecińskich  w y  
s taw ców  je s t sporo. W y s ta w ia ­
ją  w sp om n ian e  ju ż  Z a k ła d y  im . 
22 L ip c a , M y ś lib o rs k ie  Z a k ła d y  
P rze m ys łu  O dzieżowego, G ry -  
f in s k ie  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  T e ­
renow ego, G o len io w ska  i  Szcze 
c ińska  F a b ry k a  M e b li,  Szcze­
c iń sk ie  Z a k ła d y  Spożywcze 
P rze m ys łu  Terenow ego i  w ie le  
in n y c h . ( \v it)

Wybory kandydatów 
na ławników

W A R S Z A W A  P A P . Z  k o ń c em  b r. 
w ygasa p ie rw sza  3 - le tn ia  k a d e n c ja  
fcw ra ik ó w  lu d o w y c h  sądów  p o w ­
szechnych  i  o k rę g o w y c h  s ą d ó w  u— 
bezpieczeń sp o łe czn y ch . W  zw ią z k u  
ł ty m  w  b m . ro zpoczę ła  się w  ca­
ły m  k r a ju  a k c ja  w y b o rc z a  k a n d y ­
d a tó w  n a ła w n ik ó w .

Z psów
zostały tylko...

łańcuchy
IM  B L IŻ E J  Z IM Y ,  ty m  biesz 

czadzkie w i l k i  s ta ją  s ię  co raz 
b a rd z ie j bezczelne. W  P G R  
K w a szęn ice  z a g ry z ły  w  b ia ły  
d z ień  ja łó w kę ,, w  W o jtk o w e j —  
nocą —  dW ie owce. W  T ró jc y  
zaś —  d w a  pey u w iązane  p rz e z  
J. S o łtysa  p rz y  oborze. Z  psów  
zos ta ły  ty lk o ... ła ńcu ch y . Najbez. 
cze ln ie jszym  je d n a k  w yp ad e m  
b y ty  o d w ie d z in y  —  w  pogon i 
za e ię lę ta m i —  na  dz iedz ińcu  
n ad le śn ic tw a  S tu p os ian y , gdzie  
m ieszka  s ły n n y  ,p o g ro m c a ’*' 
w i lk ó w  inż . Pepera. N ie s te ty , 
in ż y n ie ra  w  d om u  n ie  by ło .

m

34-godzistna 
walka i  pożarem

R Z E S Z Ó W  P A P . 34 g o d z in y  t r w a ­
ła  w a lk a  x g ro źn y m  p o ża re m , ja k i.  
w y b u c h ł w  b u d y n k u , m ie szc ząc ym  
szk o łę  p o d staw o w ą i  lic e u m  ogól­
n o ks zta łc ąc e  w  R y m a n o w ie  p o w . Sa  
n o k .

M im o  a k c j i  k i lk u n a s tu  s e k c ji z a ­
w o d o w y ch  i  o ch o tn iczy ch  s tra ż y  
p o ża rn y c h  — og ień  s tra w ił  dach  
b u d y n k u  o ra z  c a le  d ru g ie  p ię tro .  
Udało- się u ra to w a ć  t y lk o  niśsze  
k o n d y g n a c je . S t r a ty  p rz e k ra c z a ją  
300 ty s , z ł.
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16 w rze ś n ia  p rz y b y w a  n a  za ­
p ro s ze n ie  R a d y  P a ń s tw a  z w i­
z y tą  o f ic ja ln ą  ce sarz A b is y n ii 
— H a ile  Selass ie . P o w ita m y  w  
je g o  osobie d z ie ln y  n a ró d  
e tio p s k i, k t ó r y  p ie rw s z y  p a d ł 
o f ia rą  a g re s ji fa s z y s to w s k ie j w  
ro k u  1935. O d  c h w il i  w y z w o lę  
n ia  spod o k u p a c ji  w io s k ie j 
A b is y n ia  o d ra b ia  w ie lo w ie k o ­
w e  z a c o fa n ie . 1! « d u je  się ta m  
n o w e  z a k ła d y  p rz e m y s ło w e  —

z a lą ż e k  n o w o cze sn e j g ospodar  
k i .  n o w e  szk o ły  i s zp ita le . 
A b is y n ia  p ro w a d z i od  la t  neu  
t r a  l i  s ty c zn ą  i  p o k o jo w ą  p o li­
ty k ę ,  a J e j cesarz u t r z y m u je  
p rz y ja z n e  sto su n k i z  k r a ja m i  
s o c ja lis ty c z n y m i. C esarz H a ile  
Selassie o d g ry w a  p o w a żn ą  r o ­
lę  w  ży c iu  p o lity c z n y m  A fr y ­
k i  a .jest oręf*G iv m k ie m  je flno ś  
c i a f ry k a ń s k ie j .

N a  z d ję c iu :  b a za r  w  A s m a -  
ra .

C A P

Kraj masłem 
i mlekiem słynący...

(Korespondencja własna z Danii)
M Ó W I S IĘ  O  D A N II ,  ŻE  J E S T  T O  K R A  J  M L E K IE M  T M A *  

S U M  S Ł Y N Ą C Y . P O T W IE R D Z E N IE M  TE G O  M A J Ą  B Y C  
W IE L O L E T N IE  T R A D Y C J E  R O L N IC Z E  D A N IL

T R A D Y C J E  R O L N IC Z E  is to ­
tn ie  m a D a n ia  k ilk u s e tle tn ie , 
■też w  ś re d n io w ie czu  ro ln ic y  
duńscy w y s y ła li s ta tk a m i ś w i­
n ie  d o  L u b e k i i  H a m b u rg a . N a  
p o c z ą tk u  X I X  s tu le c ia , w y n is z ­
czona w o jn a m i n a p o le o ń s k im i 
E u rop a  o dczu w a ła  p ow a żn y  
b ra k  zboża. R o ln ic tw o  d u ń sk ie

XX wiek u bram M is  Abeby
(Korespondencja własna z Etiopii)

O T E J  P O R Z E  R O K U  N A D  A D D IS  A B E B Ą  n is k o  w iszą  O Ś W IE C O N Y  
deszczowe c h m u ry . G rz m o ty  p rz e ta c z a ją  s ię  nad g ó rs k im i A B S O L U T Y Z M  
szczy tam i o toczą ją  e y m i m ias to , a b ły s k  p io ru n a  z w ia s tu je
deszcz o s ile  t ro p ik a ln e j u le w y . A le  n a w e t na jp o tę żn ie jsze  m oce C E S A R Z  zd a je  sobie sp raw ę  
n a tu ry  n ie  są w  s tan ie  zag łuszyć  w a rk o tu  spychaczy, je d n o - z za co fa n ia  k ra  u i —  choć zam 
s ta jn y e h  u de rze ń  k a ta ró w  I  z g rz y tu  b e to n ia re k .

W Ś R Ó D  P R Z E S Z Ł O  30 W IE L  ró w ), now ą  s iedz ibę  
K IC H  IN W E S T Y C J I B U D Ó W - gm a ch  sądów , b a n k  n a ro d o w y  
L A N Y C H , re a liz o w a n y c h  je dn o  i szko łę  o fic e ró w  p o lic ji,  
caeśnie w  s to l ic y  E tio p ii,  w y l i ­
czy m y  p rz y k ła d o w o  ra tu s z  m ie j T a  g o rączko w a  dz ia ła ln o ść  
s-kii (k o s z t b u d o w y  —  1,S nafflio- In w e s ty c y jn a  je s t

k n ię ty  w  g ó ru ją c y m  nad m i.
p a ła cu , p od  s traża  d w óch  

tre s o w a n y c h  lw ó w  —  d ok ła d a  
s ta rań , b y  w y jś ć  na p rz e c iw  
w ie k o w i X X .  S p ra w u je  w ładzę  
n ie m a l a bso lu tn ą  —  i  d z ię k i

* - W a k t ł * r v -  .le .m u  zdoła i  p rz y n a jm n ie j czę- 
y sc iow o, o g ra n iczyć  sam ow olę

H A IL E  S E L A S S IE

d o la ró w ), ro zb ud ow ę  « n i-  s tyczna  d la  k ra ju ,  k tó r y  n a jd łu  
w oTsy te tu  im ie n ia  H a ile  S e ła s - że j w  ca łe j A fr y c e  z a cho w a ł *  , 5 Ł !

s z p ita l (2,4 m ilio n a  d o la -  n iepodleg łość, 
b ie  p re te n s ję

USA przed wyborami

BOBAOZKUjĄGY OLBRZYM
W  U S A  R O Z P O C Z Ę Ł A  S IĘ  O F IC J A L N IE  k a m p a n ia  w y b o r ­

cza, k tó r a  —  w e d le  powszechnego m n ie m a n ia  —  za po w ia d a  
się ja k o  je d e n  z  n a jb a rd z ie j o d ra ż a ją c y c h  s p e k ta k li w  h is to r i i  
S ia n ó w  Z je d no czon ych .

P E W IE N  P R Z E D S M A K  T E -  » o c h o d z ą  do tego  n a d e r  b lis k ie  
D O  r n  P7 P V a a m p r v lm ń c l - n  rvni * serdeczne s to s u n k i, ja k ie  łączą  t , u - co czeka am ery.Kanską o p i-  G o ld w a t „ r a  z g e n e ra ła m i P e n ta g o -  
m ę p u b lic z n ą , d a l i  G o ld w a te r  i  r ,n , z f b i , c i a  i  w ie lu  d y p io m a -  

je g O  k a n d y d a t na w ic e p re z y - ta m  i m in is te rs tw a  s p ra w  za g ra m c z -  
d en ta, W i ll ia m  M i l le r ,  w  czasie nych* 
k o n w e n c ji re p u b lik a n ó w  w  S a n  
F ra n c isco .

M i l le r ,  re żyse r tego p o n u re ­
go w id o w is k a , je s t za razem  
g łó w n y m  m a n ag e rem  re p u b li­
k a n ó w  na czas k a m p a n ii w y ­
b o rcze j. W  c a łe j s w o je j d o ty c h ­
cza sow e j k a r ie rz e  „p o lity c z n e j”

N A  K O N W E N C J I W  A T L A N  
T IC  C IT Y  Jo hn son  n ie  d a ł się 
w p ra w d z ie  zepchnąć n a  ‘erem 
ry w a liz a c j i  z G o ld w a te re m  o 

g łosy  s k ra jn e j p ra w ic y .  P o m i­
m o  to  p ro g ra m  je g o  —  w  p rz e ­
c iw ie ń s tw ie  do  re p u b lik a ń s k ie ­
go —  o d w o łu je  się na ogó ł do

z z a m iło w a n ie m  s toso w a ł w obec w y b o rc ó w  w s z y s tk ic h  odc ie n i, 
p rz e c iw n ik ó w  m e todę  a ta k ó w  N a rz u c a  to  d e m o k ra to m  d e fe n - 
cjsobistyćh, oszczers tw  i  p ro
w o k a c ji.

A łe  w y b o ry  to  n ie  ty lk o  
sp ra w a  P a r t i i  R e p u b lik a ń ­
s k ie j i  D e m o k ra ty c z n e j. 
P a roksyzm  g o rą c z k i w y b ó r 
cze j c h w y ta  ró w n ie ż  a k tu ­
a ln y  rzą d  U S A . Ł a tw o  so­
b ie  w y o b ra z ić , ja k  n iebez­
p ieczne  im p lik a c je  w y n i­
k a ją  s tąd  d la  s y tu a c ji m ię ­
d z y n a ro d o w e j.

N a js łabszą  do tychczas  s tro ną  
G o ld w a te ra  o k a z a ły  s ię  jego  
w y n u rz e n ia  na te m a t p o l i ty k i  
z a g ra n ic z n e j. Jego  p ro g ra m  
„b a la n s o w a n ia  n a  k ra w ę d z i 
w o jn y  a to m o w e j”  w z b u d z ił z ro ­
z u m ia ły  n ie p o k ó j w iększośc i 
A m e ry k a n ó w . N a le ży  je d n a k  o - 
cze k iw a ć , że z a n ie p o k o je n i ty m  
re p u b lik a ń s c y  re żyse rzy  k a m ­
p a n ii  w y b o rc z e j ty m  b a rd z ie j 
będą s z u k a li o d w e tu  na ty m  
r  iebezp iecznym  d la  n ich  te re ­
n ie.

In s ty tu t y  b a d a n ia  o p in ii p u b lic z ­
n e j s y g n a liz u ją  w  te j  c h w ili  do żą  
p rze w a g ę  Johnsona n ad  G o ld w a le -  
re m . Z n a n a  d z ie n n ik a rk a  a m e ry k a n  
Ska, M a rg a re t  H ig g in s , o s trze ga ją c  
je d n a k  n ie  bez r a c ji  p rzed  lekfcewa  
ż e n ie n i s e n a to ra  z A r iz o n y ,  z w ra c a  
u w a g ę  na je g o  zd o b yc ze , o s ią g n ię ­
t e  w  n a jm n ie j o c z e k iw a n y c h  m ie j­
scach . N a w e t  w  n ie k tó ry c h  z w ią z ­
k a c h  za w o d o w y c h , ch o c iaż  k a n d y ­
d a t  re p u b lik a ń s k i u z n a n y  zo s ta ł 
p rz e z  k ie ro w n ic tw o  c e n tr a li  A F L /  
C IO  za  w ro g a  n u m e r  je d e n  zo rg a -

s y w n ą  p os ta w ę  w obec w szys t­
k ic h  z a rz u tó w  g o ld w a te ro w c ó w .

O znacza to , że w  c h w il i ,  g d y  
t rz y  k o n f l ik t y  o  m ię d z y n a ro d o ­
w y m  zasięgu —  w ie tn a m s k i, 
k f .n g ijs k i i  c y p ry js k i —  absor­
b u ją  o p in ię  ś w ia to w ą , rzą d  n a j­
w ię k s z e g o  m o c a rs tw a  k a p ita l i­
stycznego d z ia ła  w  s tan ie  go­
rą c z k i p rz e d w y b o rc z e j. Że je s t 
n ie z d o ln y  do w y w a ż o n y c h  de­
c y z j i ,  n ie  m ó w ią c  ju ż  o  p o d ję ­
c iu  d y p lo m a ty c z n y c h  k ro k ó w  
na  d łuższą  fa lę .

W O J C IE C H  B A R C Z

zw yc ię ż y ć  re a k c y jn e , p o li ty c z -  
m o r - ™ «  re  w P 'y w y  ko śc in ia  k o p ty js k ie -  

| ° .  1 p rz y g o to w a ć  g ru n t  pod 
d a ls z y  ro z w o j k ra ju .

Szczególną uw agę  cesarz p o -
F łtZ E D  P O L  W IE K IE M  łr u d n ? m  p ro b le m o m

g ospoda rczym  i  spo łecznym .

d z iś  rośc i 
do

p rz y w ó d z tw a  w yzw o lo ne g o  -kon 
tv n e n tu .

H is to r ia  w s półczesne j A b is y n ii za  
•ezyna się p rz e d  p ó ł w ie k ie m , g d y  
s zc zu p ły  m ło d z ie n ie c  n is k ie g o  w z ro  
stu , K as T a t a r  i M a k o n n e n , w y c k o  
w a n e k  fra n c u s k ie j s zk o ły  m is y jn e j, 
p r o ld  aan o w  an y  z o s ta ł p o  ś m ie rc i ce 
sa rza  It te n e łik a  I I  je d n y m  z trzec h  
re g e n tó w  k ró le s tw a .

T rz y n a s to le tn ia  w a lk a  o w łid z ę  
m ię d z y  re g e n ta m i za k o ń c zy ła  się v. 
1930 ro k u  zw y c ię s tw e m  R as S a fa r i  
i  je g o  k o ro n a c ją  n a  cesarza ; p r z y ­
b ra ł on rm rę IT a i'e  Selassie i  je s t  
s p a d k o b ie rc ą  n a js ta rs ze j p a n u ją c e j  
•d yn a stii ś w ia ta , k tó ra  p o p rz e z  ¿2! 
ce sa rzy  w y w o d z i się ze z w ią z k u  
k ró la  S a lo m o n a  z k ró lo w ą  S abą  
p rz e d  3 ty s ią c a m i la t .

JE G O  C E S A R S K A  M O ŚĆ, 
H a ile  Selassie I ,  K ró l K ró ló w , 
W y b ra n e k  Boga, Z w y c ię s k i L e w  
P le m ie n ia  J u d y , p rz y s tą p i- do 
u now ocześn ien ia  swego s ta ro ­
ży tne g o  k ró le s tw a : zn iós ł n ie ­
w o ln ic tw o , w p ro w a d z ił k o n s ty -  
Łucję, p rz y s tą p ił d o  L ig i  N a ro ­
dów . In w a z ja  w ło s k a  w  1935 
ro k u  p rz e rw a ła  dz ie ło  re fo rm .

G d y  po sześciu la ta c h  H a ile  
Selassie p o w ró c ił d o  w y z w o lo ­
n e j p rzez  w o js k a  b ry ty js k ie  
s to lic y , za s ta ł k ra j w ycze rp an y  
w o jn ą  i  za co fa ny , k ra j k tó reg o  
m ieszka ńcy  d z ie s ią tk o w a n i 
p rzez m a la r ię , trą d  i g ru ź licę , 
p ę d z il i p ry m ity w n y  ż y w o t ś re d ­
n io w ie c z n y c h  c h ło p ó w  pańsz- 
'zyźn ia nych .

C a ła  e l i ta  in te le k tu a ln a  zo­
s ta ła  w y m o rd o w a n a  p rzez  w ło ­
s k ic h  o k u p a n tó w , w  k ra ju  b y ło  
ty lk o  d w ó c h  le k a rz y  i  c z te ry  
p ie lę g n ia rk i.

I .  S T A C H U R A

b y ło  w ó w czas je d n y m  z n a j­
w ię k s z y c h  d os ta w ców  z ia rn a  na! 
e u ro p e js k i ry n e k . Zbożow a hos­
sa t rw a ła  je d n a k  k ró tk o . R os ja  
i  A m e ry k a  za sypa ły  k o n ty n e n t 
masą zboża i to  znaczn ie  ta ń ­
szego. W ła śn ie  od  tego  -czasu 
d a tu je  s ię  w  h is to r i i  D a n ii o - 
k re s  n aaślano -m łeczny. R ozw o­
jo w i g o s p o d a rk i h o d o w la n o - 
n de czne j s p rz y ja ła  p o lity k a ! 
w o ln eg o  h a n d lu , a  zw łaszcza  
szyb k ie  u p rz e m y s ło w ie n ie  W ie l­
k ie j B ry ta n ii ,  do  k tó r e j D u ń ­
czycy  e k s p o rto w a li s w o je  be­
k o n y , m a s ło  o ra z  ja ja . J u ż  w  
1270 r ,  o tw a r to  re g u la rn e  po­
łą czen ie  żeg lugow e  z K o p e n ­
h a g i do  N ew castle , a  w  i  la t  
p ó ź n ie j u tw o rz o n o  następną  l i ­
n ię  z E s b je rg u  <ło H a rw ic h . 

P rzez M o rze  P ó łnocne  p ły n ę ły  
s ta tk i d u ń s k ic h  i  a n g ie ls k ic h  
k u p c ó w  w ożąc beko ny  i  p rze ­
tw o ry  m leczne.

E R A  M A S L A N O -M L E C Z N A  t r w a  
ła  w  D a n ii  do la t  trz y d z ie s ty c h  X X  
w ie le « , a  w ię c  do  o k re s u  w ie lk ie g o
k ry z>  su, k ie d y  to  W ie lk a  B ry ta n ia  
I  in r .e  k r a je  w p ro w a d z iły  k w o to w a -  
nie d o s .a w  d u ń s k ic h  b e k o n ó w  i m a  
sia . D a n ia  i t a k  w y s z ła  o b ro n n ą  rą  
k ą  z  k r y z y s u , g d y ż  u m o w a  zaw a r«  
l a  z  A n g lią  p rz e w id y w a ła  u trz y m a ­
n ie  d u ń sk ieg o  ek s p o rtu  do  W ie lk ie j  
B r y ta n i i  n a  n ieco  ty lk o  m n ie js z y m  
p o c io ir.ie , w  za m ia n  zaś D u ń c z y c y  
k u p o w a li an g ie ls k i w ę g ie l.

M im o  to  k r y z y s  z k i t  t r z y d z ie ­
s ty c h  s ta ł s ię  p o c zą tk ie m  z a s to ju , 
a n a w e t s p a d ku  p ro d u k c ji  d u ń sk ie  
go  ro ln ic tw a . P rz y s z ła  b o w ie m  I I  
w o jn a  ś w ia to w a , a p o w o je n n e  p ro ­
cesy in te g ra c y jn e  w  E u ro p ie , b a r ie  
r y  o c h ro n n e  zas tosow ane p rz e z  po­
szczególne k r a je  d la  o b ro n y  w ła sn e  
go ro ln ic tw a  ta k ż e  n ie  s p rz y ja ły  
ro z w o jo w i d u ń s k ie j g o s p o d a rk i ro l­
n e j. R e z u lta t  je s t  t a k i,  że ob ec a ie  
ro ln ic tw o  d u ń s k ie  p ro d u k u je  zn a ć *  
n ie  m n ie j m a s ła , m le k a  i b e k o n ó w  

k r y -

Nawet
kontrola NATO 
isiswygoisa...
B IE Ż Ą C A  P R A S A  w  o s ta tn im  cza 

sie dość często  in fo rm u je  o ro z b u ­
d o w ie  w  N i lF  o bok B u n d e s w e h ry  
ta k  z w a n e j „ O b ro n y  T e r y to r ia ln e j” . 
P ro b le m  le n  je s t  o ty ie  w a ż n y , że 
o ile  B u n d e s w e h ra  p o d leg a dow odź  
lw u  i  k o n tro li  N A T O , lo  je d n o s t­
k i  „ O b ro n y  T e r y t o r ia ln e j”  tw o rz ą  
fo rm a c je  n a ro d o w e  n ie  p o d leg a jąc e  
ż a d n e j m ię d z y n a ro d o w e j k o n tro li.

O S T A T N IO  n a te n  te m a t w y p o ­
w ie d z ia ł się  n o w o  m ia n o w a n y  d o ­
w ó d c a  o b ro n y  te r y to r ia ln e j ,  g ene - 
ra ł-p o ru c z n ik  U E B E Ł .H A K , k t ó r y  za  
ż ą d a ł w y p o s a że n ia  ty c h  fo r m a c ji  w  
czo łg i i s a m o ch o d y  p a n c e rn e , za la ­
n ie m  p a n a  g e n e ra ła  n a w y p a d e k  
w o jn y  Je d n o stk i te  m o g ą  b yć  u ż y ­
te  ja k o  p e w ie n  ro d z a j s tra ż y . P a n ;  
g e n e ra ł n ie  s p re c y zo w a ł je d n a k  czy  
b ęd z ie  to  s‘ ra ż  do  g a s ze n ia , czy  te ż  
Zgodnie z n ie ja k ą  t ra d y c ją ,  d o  pod-

D aleJ p a n  g e n e ra ł o św ia d c zy ł, że  
ob ro n a  t e r y to r ia ln a  m u s i b y ć  m oż­
l iw ie  n a js z y b c ie j g o to w a  do zabe z­
p ie cze n ia  o b ie k tó w  i  d ró g  p rz e m a r­
szu n a ty ła c h  „ s t re fy  b o jo w e j”’. O  o' 
d a l  p r z y  ty m , że d z ię k i w y z n a  wa- 
■nej p rz e z  m in is t r a  von. H as se la  ide: 
„ o b ro n y  •o fe n s y w n e j”  (V e .rv » rts -  
'v e rte id ig u n g ) —  re jo n  d z ia ła n ia  i 
w o js k  t e ry to r ia ln y c h  uleganie szyb-; 
k ie m u  ro zs ze rze n iu  m ię d z y  in n y m i  
d z ię k i te m u . że b ęd ą sae  w  „ p rz e d  
n ie j S tre fie  b o jo w e j”  u z u p e łn ia *  s d -  
d z ia ły  N A T O  c z y  B u n d e s w e h ry .

W y w ó d  te n  je s t dość z a w iły , je ­
ś li po  .je d n ak  p rz e ło ż y m y  n a  lu dzik i 
ję z y k  to  d o jd z ie m y  A-» w n io s k u  że  
o b ro n a  te ry łra r ia łn s  le s t w tó r» " -m  
w c ie le n ie m  B u n d e s w e h ry  w y ls c z o --  
n y m  sood 1atoiejko lw i-ek k o n tro ^  nas 
w e t  N A T O . Ł *  M .

*y s . N p . je ż e li  w  1931 r .  p ro d u k c ja  
m a sła  w y n o s iła  w  D a n i i  p ra w ie  200 
tys . ton ro c zn ie , to  o b ec n ie  n ie  
p rz e k ra c z a  158—160 tys . to n . P ro d u k  
c ja  m a rg a ry n y , je d n e g o  z w a żn y c h  
a r ty k u łó w  e k s p o rto w y c h  ta k że  spad  
la  z £0 tys . to n  w  1931 r .  do  o k o ło  
GO tys. to n  obecn ie .

O C Z Y W IŚ C IE , m im o  tru d n o ś c i ro i  
n ic i  w  o pozosta ło  n a d a l c zo ło w ą  po ­
z y c ją  d u ń s k ie j g o sp o d ark i, a p rz e ­
m y s ł w ie lu  re g io n ó w  tego  k r a ju  
je s t  z w ią z a n y  z ro ln ic tw e m . A lo  
tru d n o ś c i te  s k ło n iły  D u ń c z y k ó w  
do ro z w o ju  p rz e m y s łu , zw ła szc za  
zaś p rze m y s łu  zw ią zan e g o  z m o ­
rze m . N ie  w o ln o  za p o m in a ć , że to  
w ła ś n ie  w  d u ń sk ich  z a k ła d a c h  R u r -  
m e is tra  i V a in a  zb u d o w a n o  w  1911 
r .  p ie rw s z y  n a  św iec ie  s ta te k  o n a  
p ęd z ie  m o to ro w y m . S ta te k  n a z y w a ł  
się „ S e la n fiia '” . O d  teg o  czasu d u ń ­
ski p rze m y s ł o k r ę to w y  i tm d o w y  sil 
r ik ó w  r o z w in ą ł się  zn a c zn ie . K o ­
p enhaga i Odensee są p o w a ż n y m i 
o ś ro d k a m i p rz e m y s łu  o krę tow eg o , 
a z a k ła d y  B tm n e is tra  je d n y m  z r a j  
w ię k s zy c h  n a ś w ie c ie  p ro d u ce n tó w  
s i ln ik ó w  o k rę to w y c h .

O C Z Y W IŚ C IE  k ie ru n e k  rozw d 
ja  p rz e m y s ło w e g o  D a n ii n ie  
,>est p rz y p a d k o w y . K r a j  te n  n ie  
posiada p ra w ie  ża dn ych  b o -  
lísactw m in e ra ln y c h , s iłą  rzeczy 
ro z w ija ją  się te  ga łęz ie  p rz e ­
m ys łu , k tó re  w y m a g a ją  w yso ko  
k w a lif ik o w a n e j ro b o c iz n y , f a ­
chow ców . U m ie ję tn o ś c i, p ra ca  
lu d z k a , s ta ły  się w ię c  w a ż n y m  

a r ty k u łe m  duń sk ie go  e ksp o rtu .
W  im p o rc ie  D a n i i  w ażną  po­

z y c ję  s ta n o w i w ę g ie l, n iezb ę d ­
n y  d la  p rz e m y s łu  e ne rg e tycz ­
nego. A n g ie ls k i w ę g ie l zasta ł 
obecn ie  za s tą p ion y  p o ls k im . 
M ie d z y  Szczecin era a p o r ta m i 
d u ń s k im i p ły w a  d z ie s ią tk i s ta t­
k ó w , d os ta rc z a ją c y c h  w ę g la  d la  
e le k tro w n i i  In n y c h  z a k ła d ó w  
p rz e m y s ło w y c h . A . K I L  N A R
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Na Gubałówce
W e w rz e ś n iu  b y w a ją  l  ta k ie  s łoneczne dn i...

C A F  —  fo t .  O lsze w sk i

H I H E S
W S Z Y S C Y  KB
KRADNĄ«
N A  W O K A N D Z IE  S Ą D O W E J —  k i lk a  s p ra w  o m n ie jsze  

. w ię ksze  k ra d z ieże , m . in . n a tz ę d z i p ra cy , n iezabezp ieczone­
go su ro w ca  i  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h .

—  P an i, co im  się d z iw ić ? ! W szyscy k ra d n ą  —  d z ie l i się na  
k o ry ta rz u  u w a g a m i o oska rżon ych  je d n a  ze s ta ły c h  b y w a l-  
czyń  sa l sądow ych .

A L E  z pob ieżne j n a w e t a na ­
l iz y  ro z p a try w a n y c h  sp ra w , w y  
n ik a ,  że w iększość k ra d z ie ż y  u -  
ja w n io n a  zosta ła  d z ię k i sam ym  
ro b o tn ik o m . In n e  z a u w a ż y li i 
u ja w n i l i  sąsiedzi. N ie  c h c ie li 
s p o k o jn ie  pa trzeć ja k  się ro z -  
k ra d a  p ań s tw ow e  m ien ie .

A  W IĘ C  N IE  W S Z Y S C Y  
K R A D N Ą . I  n ie  w szyscy  p a trz ą  
na k ra d z ieże  o b o ję tn ie . Ś w ia d ­
czą o  ty m  i  p rz y k ła d y  zaczerp ­
n ię te  z d z ie jó w  w ie lk ic h  a fe r 
g ospoda rczych . Z naczna  ic h  
część zosta ła  zdem askow ana 
p rzez  o rgana  śc igan ia  d z ię k i 
pom ocy lu d z i u c zc iw ych . W ie lu  
in n y c h  uczc iw ych , lecz z b y t s ia ­
n y c h ,  b y  się o tw a rc ie  k ra d z ie -

Świni się zmienin
w budownictwie

”\ \  T  P O L S K IM  b u d o w n ic tw ie p ó łro c za  o ddano  o 2 ty s . iz b  w ię c e j,

W  m ie s z k a n io w y m  i  D r z e -  wy da-iność w z r o s ła -o 12 p ro c ., s t ia -  m ieszK an io w ym  l  ly  zmniejszyły się  p ra w ie  o ISO min
m y ś lo w y m  zachodzą o s ta t Zł. M y ś li  się  obecnie w  tym  zjedno- 

I ł io  pow ażne  z m ia n y . Z a ró w n o  czeniu o wcieleniu b iu r p ro jekto­
w y c h  do  p rz e d s ię b io rs tw  t z w .  s ta n u  
su ro w eg o . W  ra z ie  p o w o d ze n ia  ek s ­
p e ry m e n tu  w a rs za w s k ie g o  w p ro w a ­
d zen ie  p o d o b n e j s p e c ja liz a c ji i  k o n ­
c e n tr a c ji  p rze d s ię b io rs tw  n a s tą p i w  
w ie lu  in n y c h  w ię k s zy c h  za g łę b ia c h  
b u d o w la n y c h  k r a ju .

N ie m n ie j in te re s u ją c o  p rz e d ­
s ta w ia ją  się w y n ik i in ne g o  
e k s p e ry m e n tu : w  d z ie d z in ie  ro z  
licze ń . Z w ie  s ię  on  k ró tk o :  
„P ie n ią d z e  za g o to w y  o b ie k t” . 
O b ję to  n im  ju ż  9 p rze ds ię - 

biiskó 2600 spycharek i  ponad* 20D b io rs tw : w  W a rsza w ie , Szcze- 
zgarniarek, prawie 1 2C0 żurawi wie c in ie , G da ń sku . N o w e j H u c ie , 
zowych i  blisko 1 .“ 00 żuraw i samo- K rnk-m aro R-irtórnh, ; jezdnych — w  samie co najm nie j ^ ra K °Wxe, B y to m iu  1 K a to W l- .  
10 oao ciężkich maszyn obsługuje c a c h .  C h od z i tu  z a ró w n o  o ro z -  
już  polskie place budowy. Roboty ljc z a n ie  się z o b ie k tó w  r.ow o  
ziemne zmechanizowano już  nie- r 0 Z D O C 7 V n a n v c h  ia k  i knn1v m ai w 100 proc., podobnie jak  trans Ja ‘ę 1 KOniy
port pionowy, dzięki czemu przesz- n u o w a n ych . W y k o n a w c a  m u s i 
la do h is torii Jedna z  najw iększych p o d p o rżą d ko w a ć  te rm in y  IO Z D O  
ro b ó t  na budowie — *>'••><••> . . . .  - .
„ k o ż la rz a -

sys tem ie  p la n o w a n ia , ro z l i  
czeń ja k  i  m e tod  re a liz o w a n ia  
in w e s ty c j i.  2 0 - le tn i d o ro b e k  w  
d z ie d z in ie  m e c h a n iz a c ji b u d o w ­
n ic tw a  o ra z  u da ne  na ogó ł eks­
p e ry m e n ty  —  s y g n a liz u ją  m oż­
liw o ś ć  w p ro w a d z e n ia  d a lszych  
zm ia n , zgodnie  z w y ty c z n y m i 
IV  Z ja z d u  P Z P R  i  za ło że n ia m i 
n a jb liż s z e j p ię c io la tk i.

P o n a d  2100 k o p a re k  je d n o n a c z y ­
n io w y c h  i  1G0 w ie lo n a c z y n io w y c h ,

n io w y m  s tosu je  się ju ż  od 1962 
re k u  ro z licza n ie  o b ie k tó w  t rz e ­
m a fa k tu ra m i:  za s tan  z e ro w y  
o b ie k tu , za stan s u ro w y  z a m k ­
n ię ty  i  po  zakończen iu  b ud ow y. 
D ą ży  s ię  ró w n ie ż  do dalszego 
sca lan ia  ro z licze ń . M ożna  m ieć 
n ad z ie ję , że je d n o ra zo w e  fa k tu  
ro w a n ie  o b ie k tó w  po ic h  za­
ko ń c z e n iu  i  w p ro w a d z e n ie  do  
b u d o w n ic tw a  p o ję c ia  „p ro d u k ­
c j i  to w a ro w e j”  (e k s p e ry m e n t 9 
p rz e d s ię b io rs tw ) ró w n ie ż  zda 
ęgzam in . T o k .

praca tzw. czyn a n ia  i  ko ńcze n ia  ro b ó t za ­
sadzie  k o n c e n tra c ji p ro d u k c ji  i  

N a s tęp n ie  p rz y s z ła  k o le j na °P ty n ia ln e g o  w y k o rz y s ta n ia  s ił 
m e c h a n iz a c ję  ro b ó t in ż y n ie r y j-  w y tw ó rc z y c h . S k ła n ia ją  go do 
n y c h  w  b u d o w n ic tw ie  w o d n y m  ke? °, SI*ne ow lżoe m a te r ia ln e g o  
(tz w . h y d ro m e ch a n iza c ję ). O b e - ^ in te re s o w a n ia .  N a to m ia s t w  
cn ie  ro zp oczyn a  się szeroka  ca*ym  b u d o w n ic tw ie  m ie s z k a - 
m e ch a n iza c ja  ro b ó t w y k o ń c z e ­
n io w y c h . Z a ró w n o  m e toda  bez- 
ko m p reso w e g o  ty n k o w a n ia , ja k  
też u d a n y  a g reg a t ty n k a rs k i 
in ż . S ło m czyńsk ieg o  z g l iw ic k ie  
go P B M  oraz  szereg in n y c h  u - 
s p ra w n ie ń  —  z w ia s tu ją  duże 
z m ia n y . O becn ie  na 1 000 ro b o t­
n ik ó w  b u d o w la n y c h  p rzyp a d a  
u  nas w  n ie k tó ry c h  a s o r ty m e n ­
ta ch  p ra w ie  ty le  m aszyn* co w  
K R D  (np. żu ra w ie ). K a te d ra  
O rg a n iz a c ji i  M e c h a n iz a c ji B u ­
d o w n ic tw a  i  K a te d ra  M aszyn  
B u d o w la n y c h  na  P o lite c h n ic e  
W a rs z a w s k ie j —  to  zu pe łn ie  
r.ow e, n iezn a ne  p rze d te m  k ie ­
ru n k i  s tu d ió w . W  b iu ra c h  k o n ­
s tru k c y jn y c h  p rz e m y s łu  m aszyn  
b u d o w la n y c h  p ra c u je  obecnie  
p on ad  1 500 osób.

P o w a żn e  n a d z ie je  ro lk u je  e k s p e ry  
m e n t  s p e c ja liz a c ji p rze d s ię b io rs tw  
w y k o n a w c z y c h . M in ę ło  ju ż  7 m ie ­
s ię c y  od  re k o n s t ru k c ji  o rg a n iz a c y j­
n e j w ie lk ie g o  Z je dnoc z& rJS  B u d o w ­
n ic tw a  „ W a rs z a w a ” , w  w y n ik u  k t ó ­
r e j  k o s z ty  osobow e z m a la ły  o 12 
m in  z ł, k o s z ty  rze c zo w e  —  o 14 m in  
z ł,  c y k le  ro b ó t  u le g ły  p o w a żn e m u  
s k ró c e n iu , n a s tą p iła  dalsza k o m a s a ­
c ja , k o n c e n tra c ja  i s p e c ja liz a c ja  p ro  
d u k c ji ,  co  w  s u m ie  p rz y n io s ło  d a l­
sze 34 m in  ii. oszczędnośc i. W  c ią g u '

PSZCZOŁY
HA WCZASACH

P s zcze la rze  o ls z tv ń s c y  1 z  
s ą s ied n ic h  w o je w ó d z tw  k a ż ­
dego ro k u  p rz y w o ż ą  n a  w rz o  
so w isk a  do la só w  P u s zczy  
P is k ie j c a le  p a s ie k i pszczele . 
K w itn ą c e  w rzo s y  są r a je m  d la  
pszczół i  p s zc ze la rzy . C ale  po 
łaciie le śn e  są za s ta w io n e  u la ­
m i.

N a  z d ję c iu : pszc ze la rze  z  
P is za  Z .  N itk o w s k i i  I .  W sze-  
b o ro w s b i w ś ró d  p a s ie k  na  
w rzo s o w is k a c h  w  puszczy.

C A P  -  F o t.  M o ro z

żom p rz e c iw s ta w ić , re z y g n o w a ­
ło  z p ra c y /  n ie  chcąc dać się 
w c ią g n ą ć  w  b ło to .

Jeszcze in n i d a l i  się  uw ieść „ s it-  
w ie ”  p re s ją  i sza n ta żem  —  lu b  z łu d  
n y m  m ite m  ła tw e g o  ż y c ia . C i, k o ­
rz y s ta ją c  dz iś  z a r t .  8 d e k re tu  o 
a m n e s tii , u ja w n ia ją  p rzes tępczą  
d zia ła lno ś ć  s w o ją  i in n y c h . C zy n ią  
to  n ie  t y lk o  ze w zg lę d u  na z m n ie j­
szen ie  k a r y  o p o ło w ę . C hcą ze rw a ć  
z p rze s tę p s tw e m , w  k tó re  się u w ik ­
ła l i .

O w e  „w s zy s c y  k r a d n ą ”  je s t  n ie  
t y lk o  n ie p ra w d ą . Je s t ta k ż e  ro zg rze  
szen iem  d a w a n y m  sam em u sobie. 
P ró b ą  u s p ra w ie d liw ia n ia  w ła sn y ch  
c zy n ó w . P rz e d  ty m i,  k tó rz y  n ie  
k r a d n ą . P rz e d  o p in ią  p u b lic z n ą  —  
m o że  n ie  zaw sze zd e c y d o w a n ie , m o ­
że n ie  w  k a ż d y m  z a k ła d z ie  p rący, 
je d n o l ic ie  p o tę p ia ją c ą  z ło d z ie i. A le  
w ła ś n ie  p o tę p ia ją c ą  —  n ie  ro zg rze ­
sza ją cą . T y lk o  w  n ie k tó ry c h , n ie lic z  
n y c h  ju ż  n a  szczęście, ś rod o w isk ac h  
m ó w i się  o a fe rz y s ła c h  z p o d z i­
w e m : „ c z ło w ie k  z g ło w ą ” ...

P rze w aża ją ca  część naszego 
spo łeczeńs tw a  —  to  lu d z ie  ucz­
c iw i.  T y lk o  —  i  tu  je s t p ro ­
b le m  —  n ie  zawsze re a g u ją c y  
n a ty c h m ia s t na  k ra d z ieże  i  z ło ­
d z ie js tw o .

I  o s ta tn ia  z ty m  zw iązana  
sp ra w a . S ta re  p rz y s ło w ie  po­
w ia d a  n ie  bez r a c j i  „O k a z ja  
c z y n i z ło d z ie ja ” . Zą s tw o rze n ie  
ty c h  o k a z ji m uszą k o n s e k w e n t­
n ie  o d p ow ia da ć  c i, k tó rz y  z 
le k k o m y ś ln o ś c i czy n ie d b a ls tw a  
p o z o s ta w ia ją  m ie n ie  pań s tw ow ę  
Dez o dp ow ie dn ie go  zabezpiecze­
n ia .

K .  S W IĄ T E C K A

Rozwój stolicy 
Karkonoszy

H E J N A Ł  z  wdeży ra tu s za  o b w ie ­
szcza c o d z ie n n ie  m ie s zk a ń c o m  s to li 
cy  K a rk o n o s z y  t rw a ją c e  te ra z  dn i 
„ W rz e ś n ia  J e le n io g ó rs k ie g o ” . M im !  
po se zo no w ej p o ry , m ia s to  o d w ie ­
d z a ją  n a d a l lic zna w c zas o w ic ze  i  ' 
ryścd.

D ziis iejsza J e le n ia  G ó ra , licząca  
p o n ad  55 tys . m ie s zk a ń c ó w  (o  2C 
tys . w ię c e j n iż  p rze d  w o jn ą ), ż y je  
i  ro z w ija  się je d n a k  n ie  ty lk o  z  tu ­
r y s ty k i.  W  c iąg u  m in io n y c h  19 la t  
sto lic a  K a rk o n o s z y  a w a n s o w a ła  do 
ra n g i d u żeg o  ośro d k a p rz e m y s ło w e ­
go. T u  z n a jd u ją  silę w ie lk ie  z a k ła d y  
p ro d u k c ji  c e lu lo z y  i w łó k ie n  sz tu cz­
n y c h  „C eL w isk oza” , s ta le  ro zb u d o ­
w u ją c e  się  z a k ła d y  fa rm a c e u ty c z n e ,  
d u ża  f a b r y k a  o p ty c zn a , od z ieżo w a

in n e .
W  c ią g u  7 o s ta tn ic h  la t  je le n io -  

g ó rz a n ie  o t r z y m a li  po n ad  4 500 izb  
m ie s z k a ln y c h , a do  ko ń c a  t e j  p ię ­
c io la tk i p rz y b ę d z ie  je szc ze 3 232 no ­
w y c h  izb . B u d u je  się b o w ie m  du że  
osied la  — za  rz e k ą  B o b e r n a  10 
tys . m ie s zk a ń c ó w  i  d ru g ie  m n ie js ze  
n a  ty s ią c  osób.

Festiwal TV
dobiega końca

O D 15 L IP C A  do  końca  
w rz e ś n ia  w  k a ż d y  p on ie dz ia ­
łe k  i  p ią te k  te le w id z ó w  w  ca­
ły m  k r a ju  odw ied za  re g u la rn ie  
m uza  te a tru . D la  m ie js c o w o ­
ś c i p o z b a w io n y c h  sceny w ła ­
s n e j lu b  „d o ja z d o w e j” , je s t to  
a tra k c ja  n ie  lada . S z tu ka  sa­
m a  p rz y c h o d z i do n ic h . N a  e- 
k ra n ie  T V  w y b ra n e  p ozyc je  
re p e rtu a ro w e  p re z e n tu ją  ko ­
le jn o  te a try  z  ró ż n y c h  m ia s t:  
W ro c la w ia , C zęstochow y, Poz­
n a n ia , W a rsza w y , K a to w ic , L u ­
b lin a , K ra k o w a , Ł o d z i. N a w e t 
n a jz a g o rz a ls z y m  te a tro m a n o m  
n ie  c h c ia ło b y  się zapew ne  
p rze ds ię b ra ć  ta k ie j w ę d ró w k i. .i

Melpomena 
w sfemwych 
pieleszach

Ta  b ardzo  m asow a  im p re za  
X X - le c ia , k tó r e j o bok  T e le w i­
z j i  P o ls k ie j p a tro n u je  C e n tra l­
n a  R ada Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h , m a  n ie  ty lk o  zapoznać  
z b ieżącym  d o ro b k ie m  a r ty s ty ­
czn ym  w ie lu  scen, a n a w e t n ie  
t y lk o  w id z o w i d os ta rczyć  ro z ­
ry w k i.

W y g o d n y  fo te l i n ie z o b o w ią z u ją ­
c y  s tró j w  d o m o w y c h  p ie les zac h  w  
ty m  w y p a d k u  n ie  p o w in n y  s tw a -  
rza ć  a tm o s fe ry  b ie rn e j k o n s u m p c ji  
s z iu k i. U c ze s tn ic y  te le w iz y jn e g o  
s p o tk a n ia  z M e lp o m e n ą  b ę a ą  bo ­
w ie m  b ra ć  u d z ia ł w  p o w sze ch n y m  
p le b is c y c ie : w y s ta rc z y  do  12 paź­
d z ie rn ik a  b r . n ad e s ła ć  do  K o m is j i  
P le b is c y to w e j (W a rs z a w a , u l. K o ­
p e rn ik a  36/40) o d p o w ie d z i n a  3 p y ­
ta n ia :  1) K tó r e  s p e k ta k le  o b e jr z a ­
łe m  — w y m ie n ić  n a zw is k a  a u to ra ,  
re ży s e ra , s c e n o g ra fa , 2) K tó re  p rze d  
s ta w ie n ia  u w a ża m  za n a jle p s ze  —  
u m o ty w o w a ć , 3) K tó re  k r e a c je  a k ­
to rs k ie  u w a ż a m  za n a jw y b itn ie js z e .

T e le w id z o w ie  b a rd z ie j w n ik ­
l iw i  i  p ra c o w ic i,  k tó rz y  obok  
o d p o w ie d z i n ad eś lą  rozszerzo­
ne re ce nz je  z co n a jm n ie j 
d w óch  p rze d s ta w ie ń , m a ją  
szansę w y lo s o w a ć  d od a tko tce  
a tra k c y jn e  n a g ro d y , w ś ró d  n ic h  
M -d n io w e  b ezp ła tn e  w czasy  w  
d o w o ln y m  te rm in ie  i  d o w o l­
n y m  d om u  w cza sow ym  F W P , 
7 -d n ic w y  p o b y t w  s ‘ o lic y , bez­
p ła tn e  b ile ty  na  10 p re m ie r  
te a tra ln y c h  itp .

Z a ró w n o  o d p o w ie d z i n a  p y ta n ia  
p le b is c y to w e  ja k  i  r e c e n z je  m ożna  
p rz y g o to w a ć  in d y w id u a ln ie  i  g ru ­
pow o .

O rg a n iz a to rz y  fe s tiw a lu  z d u żą  
u w a g ą  ś led z ić  b ęd ą n a p ły w a ją c e  
g ło sy  —  o p in ia  te le w id z ó w  za w a ż y  
b o w ie m  n a p o d z ia le  n ag ró d  u fu n ­
d o w a n y c h  p rz e z  C R Z Z  za n a jle p s z y  
s p e k ta k l, re ż y s e rię  itp .

M a m y  p rze d  s o b ą  jeszcze k i l  
ka  p rz e d s ta w ie ń , na  oceny i  
w n io s k i w ię c  za wcześnie. Za  
to  m o że m y ju ż  dz iś  z a s y g n a li­
zow ać p ie rw sze  w raże n ia . N a j­
p ie rw  re p e r tu a r :  m n ie j w y ro ­
b ion e m u  w id z o w i —  a p o z y ­
ska n ie  go d la  te a tru  je s t p rz e ­
cież je d n y m  z ce lów  fe s t iw a lu  
—  n ie k tó re  p o z y c je  w y d a ją  się 
za t ru d n e . W id z o w ie  posiada­
ją c y  p ew n ą  ska lę  p o ró w n a w ­
czą odnoszą s ię  dość k ry ty c z n ie  
do samego „ u te le w iz y jn ie n ia ”  
n ie k tó ry c h  p rze d s ta w ie ń . N o  i  
eszcze rzecz n ib y  b łaha , a le  

d la  u c z e s tn ik ó w  p le b is c y tu  i -  
s to tn a : n a p is y  in fo rm u ją c e  o  
a u to rze  s z tu k i i  je j  re a liz a to ­
ra ch  p rz e s u w a ją  się na  e k ra ­
n ie  z b y t szybko, a b y  je  d o k la d  
n ie  w yn o to w a ć . A  p rzec ież  bez 
ty c h  d an ych  n ie  m ożna  p rz y ­
s tą p ić  do g loso w a n ia !

P on ie w a ż  fe s t iw a l t rw a  oko­
ło  d w óch  m ies ię cy , w ie le  k re ­
a c ji i  p o m y s łó w  in s c e n iz a c y j­
n ych  p ie rw s z y c h  p rz e d s ta w ie ń  
p rz e s ło n iły  następne... P ro po ­
n u je m y  w ię c  o rg a n iz a to ro m , 
je ś l i  to  n ie  n a s trę c z y ło b y  w ię k  
szych tru d n o ś c i —  pośw ięcen ie  
ko ń c o w e j a u d y c ji re tro s p e k c ji.  
C hoćby k ró c iu tk a  „w s ta w k a ”  
p a ru  scen, je ś l i  z o s ta ły  u tr w a ­
lone n a  te le re k o rd in g u  i  oczy­
w iśc ie  p lansze  ze w s z y s tk im i 
n a z w is k a m i, c ie rp liw ie ,  n ie ru ­
chom o oczeku jące , aż k a żd y  
zd o ła  ic h  tre ść  p rze n ie ść  do  
notesu.

I. S.
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Już niegroźne?

W R A C A J Ą C  o p a le n i, w yp oczę c i z u r lo p u  nad  m o rze m  —  n ie  
w ie d z ie liś m y , że ka ż d y  z nas p o d d a w a ł się... „ ta la s s o te ra p ii” . 
U czone to  s ło w o  oznacza po p ro s tu  d o b ro d z ie js tw o  k lim a ty c z ­
nego le czen ia  p o w ie trz e m  m o rs k im . M a ło  k to  z nas je  zna —  
n a to m ia s t w szyscy  ś w ie tn ie  z n a ją  s k u tk i k lim a tu  m o rsk ie g o , 
p rzyc ią ga ją ceg o  co ro k u  na p iaszczyste  p laże tys ią ce  u r lo p o ­
w ic z ó w  s p ra g n io n y c h  s łońca  i  w y p o c z y n k u . O  je g o  le czn iczych  
w a lo ra c h  d e c y d u ją  s łońce, w ia t r y  m o rs k ie  i  sole m o rsk ie , 
aeroso le  p rz y b rz e ż n y c h  lasów .

Ultradźw ięki
w y k r y w a ją

choroby
W S P Ó Ł C Z E S N A  te c h n ik a  m e 

d yczna  coraz w y ra ź n ie j dąży 
w  k ie ru n k u  m in ia tu r y z a c ji — 
p o s łu g iw a n ia  się n ie z w y k le  m a ­
ły m i  u rz ą d z e n ia m i d ia g n o s ty ­
c z n y m i, p o z w a la ją c y m i na  od ­
b ie ra n ie  in fo rm a c j i  o  r-tanie 
z d ro w ia  p a c je n ta  bezpośredn io  
c d  w e w n ą trz .

W y k o rz y s ty w a n e  są m .  in .  w  ty ra  
c e lu  Ultradźwięki, które n a zasa­
d z ie  echosondy (e c lio -e n c e fa lo g ra -  
fii) p rz e k a z u ją  in fo rm a c je  n a z e w ­
n ą t r z  n p . o is tn ie n iu  k a m ie n i w  
p ę c h e rz y k u  i  d ro g ac h  żó łc io w y c h .

S łu żą  one ró w n ie ż  pom ocą w  d ia g  
n o s ty c e  ch o ró b  serca, u ła tw ia ją c  
d o k ła d n e  ro zp o zn a n ie  u b y tk ó w  m ię -  
d z y p rz e d s io n k o w y c h  i ir .ię d zy k o m  li­
ro w y c h  p rz e d  o i< eracją . S to su je  się 
w  ty m  ce łu  m in ia tu r o w y  a p a ra t  
u lt ra d ź w ię k o w y  u m o c o w a n y  n a  k o ń  
c u  u rz ą d z e n ia  do c e w n ik o w a n ia  ser 
c a . U lt r a d ź w ię k i stosow ane są t a k ­
i e  w  ro z p o z n a w a n iu  z a w a łó w  serca. 
Je s t to  tz w . k a rd io g ra fia  u lt ra d ż w ię  
k o w a .

In n y m  k ie ru n k ie m  ro z w o ju  w s pół 
c z e s r e j te c h n ik i m e d y c z n e j je s t  te -  
le ra d io m e tr ia .  P ostęp  w  te j  d z ie d z i­
n ie  za w d z ię c za  m e d y c y n a  ro z w o jo w i  
lo tó w  ko s m ic zn yc h  i w ią ż ą c ą  się z 
n im i p o trze b ą  p rz e k a z y w a n ia  w ia d o  
m o śc i o s ta n ie  b io fiz y c z n y m  o rg a ­
n iz m u  (c ie p ło c ie , c iś n ie n iu  itp .)  na 
o d leg łość.

( B N - T —P A P )  ,

O B E C N O Ś Ć  jo d u  np. nad  sa­
m y m  b rze g ie m  m orza  je s t 2 - 
k ro tn ie  w ię ksza , n iż  w  o d le g ło ­
ści z a le d w ie  k ilk a s e t  m e tró w  
w  g łą b  lą du , a 12 ra z y  w iększa  
n iż  w  w ię k s z y c h  m ias ta ch  Ten  
d o b ro czyn n ie  d z ia ła ją c y  s k ła d ­
n ik  ro zp roszo n y  w ia tre m  m o r­
sk im , p rz e n ik a ją c  do p łu c , w  
d rodze  n a tu ra ln y c h  in h a la c ji,  
s ta n o w i je d e n  z n a jc e n n ie j­
szych e le m e n tó w  k u ra c j i  nad ­
m o rs k ie j.

O b s e rw u ją c  d o b ro c zy n n e  d z ia ła ­
n ie  k l im a tu  m o rs k ie g o  s tw ie rd zo ­
n o , że  w p ły w a  on  re g u lu ją c o  na 
p rz e m ia n ę  m a te r i i .  D z ie c i w ą tłe ,  
a n e m ic z n e  p rz y b ie ra ją  na w a d ze , 
s ta ją  się  s iln ie js ze , co św ia-dczy o 
d o d a tn im  b ila n s ie  a zo tu , s ia rk i,  
fo s fo ru  i  w a p n ia . u  d z ie c i ze 
s k ło n n o śc ią  do  ty c ia  n a to m ia s t w y  
s tę p u je  w ię k s z e  sp a la n ie , s to p n io ­
w y  sp a d ek w a g i. D o n io s łą  ro lę  
s p e łn ia ją  w  ty m  w y p a d k u  z a r ó w ­
no  k ą p ie le  m o rs k ie  ja k  i  p o w ie trz  
ne. W ia t r y  m o rs k ie  p rz e n ik a ją c e  
s k ó rę  o b n iż a ją  je j  c ie p ło tę , o ż y ­
w ia ją  k r ą ż e n ie  — p o b u d za ją c  p rze  
m ia n ę  m a te r i i .  S tw ie rd z a  się ró w ­
n ie ż  n a u k o w o , że d z ie c i p rz e b y w a ­
ją c e  n a d  m o rze m ... le p ie j  rosną . 
G d y  w  g łę b i lą d u  p roces te n  d oko  
n u je  się  z w y k le  w io s n ą , to  nad  
m o rze m  t r w a  c a łe  la to .

L e c zn ic ze  d z ia ła n ie  m o rz ą  stw aer  
d z a ją  zw łaszcza osoby z d o le g li­
w o ś c ia m i g ó rn y c h  d ró g  odd ec ho ­
w y c h . a ta k ż e  osoby w  s ta n a c h  sil 
n ego  w y c z e rp a n ia  f iz y c z n e g o  i psy 
ch iezn ey o . W id o k  m o rza , szu m  
fa l  w p ły w a  k o ją c o  n a  p sy c h ik ę , 
p rz y w ra c a ją c  ró w n o w a g ę  z d ro w o t­
ną.

Z  ty c h  te ż  w z g lę d ó w  du ża  u w a ­
ga p rz y w ią z y w a n a  je s t  do b u d o w y  
z d ro jo w is k  i k ą o le lis k  n a d m o r­
sk ic h . M a m v  o b ec n ie  na W y b rz e ­
żu szereg  o ś ro d k ó w  b a łn e o k lim a -

Operacja
48-kilogramowej

to rb ie li
W  J E D N E J  z k l in ik  g in e k o lo g ic z ­

n o -p o ło żn ic zy c h  n a  W y b rz e ż u  d oko  
n a n o  o p e ra c ji u su n ię c ia  o lb rz y m ie j  
to rb ie li ,  k tó r e j w a g a  (w ra z  z p ły ­
n e m ) s ięg a ła  48 k g !

P a c je n tk a  m im o  podeszłego  w ie ­
k u  zn io s ła  zab ieg  p o m y ś ln ie , w r a ­
c a ją c  s zy b ko  do  z d ro w ia .

P rz y p a d k i teg o  ro d z a ju  z d a rz a ją  
się o b ec n ie  n ie z w y k le  rza d k o , są 
one w y n ik ie m  z a n ie d b a n ia  i le k c e ­
w a ż e n ia  z d ro w ia . ( B N - T  P A P )

ty c z n y c h  z lic z b ą  b lis k o  2 tys . 
m ie js c . N a jw ię k s z e  z n ic h  i  n a j ­
p ię k n ie js z e  to  K o ło b rz e g  i Ś w in o ­
u jś c ie . O b ie  m ie js c o w o ś c i c ies zą się 
c h a ra k te ry s ty c z n y m  m ik r o k l im a ­
te m  s tw a rz a ją c y m  szczeg ó ln e  w a ­
lo r y  k u ra c y jn o -le c z n ic z e .

( B N - T  P A P )

0oś illa palaczy
T Y M , k tó rz y  chcą się  o d zw yc za ić  

od p a le n ia  p a p ie ro s ó w  a m a ją  z 
ty m  tru d n o ś c i, p rz y c h o d z i z pom ocą  
ju g o s ło w ia ń s k i le k a rz  d r  R adosłav  
K u ź m a n o v ic . S p o rz ą d z ił on p ig u łk i 
u ła tw ia ją c e  o d z w y c z a je n ie  się  od 
p a le n ia . D z ia ła ją  one p o d ob n ie  ja k  
p re p a ra t  A n ta b u s  sto so w an y  p rzy  
le c ze n iu  a lk o h o liz m u .

P ig u łk i w y w o łu ją  w s trę t  do ty to ­
n iu  i d y m u  ty to n io w e g o  i d z ia ła ją  
p o d ob n o  dość s k u te c z n ie  n a w e t na 
n a jb a rd z ie j za p rz y s ię g ły c h  p alac zy.

D z ia ła n ie  w y n a le z io n y c h  p rze z  sic 
b ie  ta b le te k , d r  K u ź m a n o v ic  w y p ró  
b o w a ł n a 100 p a la c za c h . O k o ło  70 
z  n ic h , z a ż y w a ją c  te n  ś ro d e k , rzu ­
c iło  w  k r ó t k im  cza sie  p a len ie  ca ł­
k o w ic ie , n a to m ia s t p o zo s ta li ośw iad ­
c z y li, że le c z e n ie  o d b iło  się k o rz y s i 
n ie  n a  ic h  zd ro w iu .

( N N T —P A P )

Rewelacyjny 
aparat słnebowy

A u s tr ia c k a  f i r m a  „ V ie n n a -  
to n e ”  w y p u ś c iła  n a r y n e k  no  
w y  a p a ra t  s łu c h o w y  w  o k u ­
la ra c h . N o w y  a p a ra t  je s t  ta k  
s k o n s tru o w a n y , że o k u la ry  nd 
c z y m  n ie  o u ró ż n ia ją  się od  
n o rm a ln y c h . M in ia tu r o w y  m i  
k ro fo n  z a o p a trz o n y  w e  w zm a  
c n ia c z  i  t r z y  tra .n zv s to ry  
m ie szc zą  s;ę d o s k o n a le  w  
o p ra w c e  o k u la ró w .

C A F

P R A S K I z ja zd  k a rd io lo g ó w  
zg ro m ad z ił 1 300 s p e c ja lis tó w  z 
45 k ra jó w  św ia ta . Ten  n a jw y ż ­
szy a reopag d la  s p ra w  chorób  
serca o kaza ł p ra w d z iw ą  w ie lk o  
duszność: o d rz u c ił sp a rta ń sk ie  
p rze p isy  dotyczące  d ie ty  ja k o  
n ieuzasadn ione . Z e z w o lił na ta ­
k ie  „g rz e c h y ”  ja k  t łu s te  je dze ­
n ie  i  a lk o h o l.

P rz e d  6 ła ty  n a z ja ź d z ie  k a rd io ­
lo g ó w  'w  B ru k s e li  o p ra c o w a n o  b a r  
¿Izo o s tre  n o rm y  o d ż y w ia n ia  się w  
ce lu  u n ik n ię c ia  z a w a łu  serca. M a ­
sło zo sta ło  w ó w c za s  p o tę p io n e , a l ­
k o h o l u z n a n y  za  c z y n n ik  p rzy ś p ie ­
s za ją c y  sc h o rze n ia  n a c zy ń  w ie ń c o ­
w y c h  serca. Z ja z d  w  P ra d ze  p rz e ­
k r e ś li ł  te  za k a z y , n a to m ia s t w ię k ­
szą u w a g ę  z w ró c ił  n a  p ap ie ro sy  
ja k o  c z y n n ik  co n a jm n ie j s iln ie  
p o d e jrz a n y  o p rz y ś p ie s za n ie  cho ­
ró b  serca, a szczegó ln ie  z a w a łó w  
m ię ś n ia  sercow ego .

Z ja z d  o p a r ł się n a b a d a n ia c h  w  
s k a li ś w ia to w e j n a d  częstością w y  
s tę p o w a n ia  z a w a łó w  w  ro z m a ity c h  
k r a ja c h  i ró w n o cze śn ie  n a d  n a ­
w y k a m i ludnośc i m ie js c o w e j p rz e ­
de w s z y s tk im  w  za k re s ie  o d ż y w ia  
n ia  się. S tw ie rd z o n o  n p . że G re c y  
n a w y s p ie  K o r fu  spożvW aią  znac z  
n ie  m n ie j t łu szc zu  n ’ż G re c y  na  
K re c ie . M im o  to  n a K o r fu  C ra z y  
w ię c e j lu d z i u m ie ra  z p o w o d u  zaw a  
łu  serca n iż  n a K re c ie .

Im  d o k ła d n ie js z e  sa b a d a n ia , ty m  
t ru d n ie js z e  ra d y  ja k  n a le ż y  ży ć , 
b y  u n ik n ą ć  z a w a łu . B a d a c ze  o g ra ­
n ic z a ją  się o b ec n ie  t y lk o  do  p aru  
o g ó ln y c h  p rz e s tró g  —  ży ć  m o ż liw ie  
sp o k o jn ie , u n ik a ć  p rze m ę c ze ń , z a ­
ży w a ć  du żo  ru c h u .

W ie lu  le k a r z y  z w ró c iło  u w a g ę  na  
n ie be zp ie cze ńs tw o  o b a w y  p rze d  cho  
ro b ą  serca. C zęsto  p ew ne  le k k ie  
o d stęp s tw a  od n o rm a ln o ś c i ro zp o ­
zn aw an e  są p rze z  le k a rz y  ja k o  ob- 
ia w y  ch o ro b y  serca, co n ie  odpo­
w ia d a  i»rawt?zie I  t a k  n o . z 500 
n a c .ie n tó w , k t ó r z y  d o s ta li srę do 
k l in ik i  w  F r ia n r e n  z  ro zp o zn a ­
n ie m  c h o ro b y  serca, t y lk o  u 25 
p ro c e n t s tw ie rd zo n o  is to tn e  z m ia ­

n y  c h o ro b o w e , u 58 p ro c .,  
ż a d n y c h  ta k ic h  z m ia n  n ie  b y ło , w 
25 p ro c . —  t y lk o  le k k ie  z a b u rz e n i»  
a k c j i  s e rc a , k tó re  je d n a k  n ie  b yły;' 
je szc ze c h o ro b ą . (N N T — P A P ).

.------- :-------------i
Mowa szansa
w walce
z rakiem
P R A C O W N IC Y  In s ty tu tu  S loJ  

nn K e tte r in g  (B adań  nad  Ra-» 
k ie m ) o d k r y l i  w  s u ro w ic y  ś w i­
nek m o rs k ic h  p rz e c iw ra k o w ą  
su bs ta nc ję  —  aspa rag inazę. J a k  
d o tychczas s u b s ta n c ji te j użyto] 
v .y łą c z n ie  na zw ie rz ę ta c h  do ­
św ia d cza ln ych . O p ie ra ją c  się na 
u zyska n ych  w y n ik a c h  badacze 
m a ją  n ad z ie ję , że o tw o rz y  ona  
z u p e łn ie  now e  m o ż liw o ś c i w a l^  
k i  z ra k ie m .

D z ia ła n ie  a s p a ra g in a zy  p o leg a  na! 
ty m , że n is zczy  ona p e w n ą  n ie ­
zb ęd n ą  d la  życ ia  su b s ta n c ję , a s p a -  
ra g in ę , k tó rą  p ro d u k u ją  t y lk o  z d ro  
w e  k o m ó rk i. K o m ó rk i ra k o w e  n ię  
są z d o ln e  do  p ro d u k c ji  a s p a ra g i-:  
n y , a le  ż y ją  d z ię k i zapasom  w y -:  
tw o rz o n y m  p rz e z  k o m ó rk i z d ro w e .  
P rz e z  zn is zcze n ie  w  n ic h  te j sub ­
s ta n c ji p rz e z  a s p a ra g in a zę  k o m ó rk i  
ra k o w e  g in ą .

W  d o św ia d c ze n ia c h  n ą  zw ie rzę -*' 
ta c li b ad a cze  s tw ie rd z iła  w ie lo k r o t ­
n ie , że pod w p ły w e m  a s p a ra g in a -  
z y  g u z y  ra k o w e  d o s ło w n ie  „ n i­
k ły  w  oczach” . U  z w ie rz ą t  n ie
s tw ie rd zo n o  p rz y  ty m  ż a d n y c h  
p rz y k ry c h  o b ja w ó w  ub o czn yc h .

W  zasad z ie  a s p a ra g in a zę  stos»* 
w a n o  w  w y p a d k a c h  le u k e m ii.  W, 
30 p ro c e n ta c h  ta k ic h  w y p a d k ó w  
o k a za ła  się  sk u te c zn ą . J e d e n  z ba«* 
d ac zy  ze S loa n  K e t te r in g  w  następ  
p u ją c y  sposób o k re ś lił sku teczność' 
te j  s u b s ta n c ji:  a lb o  n ie  w y w ie r a  
o n a  żad n e g o  w p ły w u  n ą  t k a n k ę  
ra k o w ą , a lb o  z a b i ja  w s z y s tk ie  k o ­
m ó rk i ra k o w e . |

U c z e n i m a ją  n a d z ie ję , że  tę  m e *  
to dę  le c ze n ia  u d a  się ro zs ze rzy ć  
na in n e  fo r m y  ra k a . W s zy s tk o  za­
le ż y  od teg o , czy  uda się o d k ry ć  
in n e  w a ż n e  d la  ży c ia  subs ta n ­
c je  . c h e m ic zn e  p ro d u k o w a n e  
p rz e z  z d ro w e  k o m ó rk i, do  k tó -1 
ry c h  p ro d u k c ji  k o m ó rk a  ra k o w e  
n ie  są zd o ln e . W  ta k im  w y p a d k u  
tk a n k ę  ra k o w ą  m ożna zn is zczy ć  
p rz e z  zn is zc ze n ie  w  n ie j zapasów! 
ty c h  su b s ta n c ji.

Z d a n ie m  b ad a c zy , p o trze b a  n i«  
w ię c e j n iż  je d n e g o  ro k u , b y  u ż y ć  
e k s p e ry m e n ta ln ie  a s p a ra g in a z y  H a  
lu d z ia c h . ( N N T —P A P )  J

EDW IN ŁANHAM  (59)

P rz e ło ż y ła  I re n a  D O L E 2 A L -N O W IC K A

—  S-pokojnie, p o ro z m a w ia m y  o  ty m  p ó ź n ie j —  
w y c o fa ł się D ig b y .

—  C zy mogę p an ią  podw ieźć , panno  P a rk e r?  
Będę -przejeżdżał D z ies ią tą  U licą .

—  S kąd pan  to  w ie ?  —  s p y ta ła  z d z iw io n a  L a u ra .
—  G dzió  p a n i m ieszka? A le ż  proszę p an i, p rz e ­

cież je s tem  d e te k tyw em . Id z ie m y?
L a u ra  u ję ła  d ło ń  B ru c e a  na  pożegnan ie ; odpo­

w ie d z  a l je j  m o cn ym  uśc isk iem . P o trze b ow a ł je j,  
n ie  chc ia ł, a by  odchodz iła . P o w ie d z ia ł c ich o :

—  D z ię k u ję  c i za w szystko , coś z ro b iła , L a u ro . 
N ie  ty lk o  d la  Pam , a le  i  d la  m n ie , pom og łaś n am  
obo jgu , bardzo.

U śm iechnę ła  się  i  szybko  o d w ró c iła , a le  zd ąży ł 
dostrzec w y ra z  w zruszen ia  w  je j  oczach i  tk liw o ś ć  
j e j  uśm iechu . K ie d y  w ysz ła , na p a lcach  w sze d ł do  
p o k o ju  Pam . D z ie w c z y n k a  spala, a p rzez o k n o  w pa  
d a ł ła go d ny  p o w ie w . U s ia d ł na krześ le  p rz y  łó ż k u  
p rz y g lą d a ją c  się śp iące j dz iew czynce , aż w reszc ie  
sam  zasną ł z g łow ą  opuszczoną na p ie rs i.

N a s tęp ny  d z ień  b y ł ja sny  i  p ię k n y ; słońce śutie- 
c iło  mocno, a  na n ie b 'e  sn u ło  się le n iw ie  ty lk o  k i l  
ka  k lę b ia s ty c h  o b ło kó w . M o lly  C o n ley  p rz y je c h a ­

ła  p u n k tu a ln ie  o  d z ie w ią te j i  P am  ub ran a  w  szo r­
ty , koszu lkę  try k o to w ą  i  ja s n y  sw e te rek , k tó ry  
L a u ra  k u p iła  je j  podczas p a m ię tn e j w y p ra w y , cze­
k a ła  ju ż  na n ią  p rz y  d rz w ia c h . D z e w c z y n k a  b y ła  
bardzo  o ż y w io n a  i  k  ędy ru s z y li sprzed dom u, c a ły  
czas ro z m a w ia ła  z M o lly ,  B ru ce  n a to m ia s t w  m i l ­
czen iu  o b s e rw o w a ł p rze ch o d n ió w  na u lic y .

W s tą p il i po L a u rę  i  B ru ce  u s ia d ł z  n ią  na t y l ­
n y m  s iedzen iu  s łu c h a ją c  p a p la n in y  Pam  i  ciesząc 
s ię  j e j  z a ra ź liw ą  radośc ią , k tó ra  św ia d czy ła  o  tym , 
ja k  bardzo  je s t jeszcze dz iec inna , ja k  n ie  zd a je  
sobie sp ra w y  z  g rożących  n iebezp ieczeństw  i  p u ­
ła p e k . P om yś la ł, że je s t dz iś  uosobien iem  d z iec iń ­
s tw a , a  w raże n ie  to  po tę go w a ła  jeszcze słoneczna  
pogoda i  św iadom ość b ardzo  rea lnego, grożącego  
n iebezp ieczeńs tw a .

E lle n  Cole czeka ła  na  n ic h  na  taras ie , p ik n ik o ­
w y  kosz s ta l za pa kow an y  na s to le , a  o bok  leża ł 
p rz y g o to w a n y  obrus w  k ra tę . P o w ie d z ia ła  p rz e p ra ­
sza jąco :

—  N ie  w ie m , ja k  sobie p o ra d z im y , chyba  że k tó ­
reś z was zna się na m o to rach . W u j Ezra m ia ł je ­
chać z n a m i, a le  w  nocy  d o s ta ł a ta k u  isch iasu, 
m u s ia ła m  w zyw a ć  lekarza.

—  Ja  p o tra f ię  k ie ro w a ć  ło d z ią  m o to ro w ą  —  uspo  
k o ił  ją  B ruce.

O czy E lle n  ro z ja ś n iły  się, a  na  tw a rz y  o dm a lo ­
w a ło  się odp rężen ie .

—  No, to  je s te ś m y  g o to w i —  p ow iedz ia ła . —  A r ­
tu r o w i b y ło  b a rdzo  p rz y k ro , a le  dz iś  w ie czo re m  
czeka go  d ług a  w y p ra w a  do M o n ta u k  i  b y łb y  b a r­
dzo zm ęczony, g dyb y  p o je c h a ł z  n a m i teraz... W iesz  
Pam , o g ro m n ie  ż a ło w a ł, że c ieb ie  n ie  pozna, a le  

m ia ł jeszcze p ew ne  s p ra w y  do z a ła tw ie n ia  w  m o ­
ście. W eźm iesz m n ie  za rę kę ?  Z e jd z iem y  te raz  do  
ło d z i.

W szyscy ru s z y li p rzez  w ie lk i  t ra w n ik ;  ja c h t  
u k ry ty  b y l w ś ró d  d rz e w  o ka la ją cych  p rzystań , k tó  
ra , choć n ie w ie lk a , z b ud ow an a  zosta ła  b ardzo  e ta-

1,11 .............. ........ i i  i ' ■
ra n n ie  —  k a m ie n n y  fa lo c h ro n  tw o rz y ł basen, z n a j­
d o w a ł się tu  ró w n ie ż  n ie w ie lk i h an g a r n a  lo dz ie  
p om pa  z p a liw e m , a  ż w  iro w a n y  podjazd, ro z d z ie la ł' 
się pod  d rz e w a m i na  d w ie  o d n o g i: je d n a  ła go d nym  
lu k ie m  p ro w a d z iła  do dom u, d ru ga  do b ra m y  w  
k a m ie n n y m  • ogrodzen iu , w io d ą c e j na  drogę. G dy  
lś n ią c y  w  s ło ńcu  ja c h t  u k a z a ł się ic h  oczom , za­
ch w ycon a  P am  z a trz y m a ła  się p rzed  n im , p y ta ją j  
c ie k a w ie :

—  J a k  on m a na  im ię ?  Żj
—  N a z y w a m y  go  „G w ia z d ą  M o rs k ą ”  —  w y ja ś n i­

ła  E lle n . P a trz , o  tu , na burc ie , je s t w y m a lo w a n a  
nazw a . A le  ja k  w iesz, g w ia zda  m o rska  w ca le  n ie  
je s t gw iazdą .

—  T a k  ja k  k o ń  m o rs k i,  to  w c a le  n ie  je s t  k o ń  —i  
o d p a r ła  Pam .

P ię kna  łódź, ta  „G w ia z d a  M o rs k a ”  —  p o m y ś la ł 
sobie B ru ce , pom aga jąc  L a u rz e  chow ać zapasy  
w  kuchence. Ł ód ź  ś w ie tn ie  s ię  n a d a w a ła  do  u p ra ­
w ia n ia  ry b o łó w s tw a  d a le ko m o rsk ie g o ; na p o k ła d z ie  
z n a jd o w a ła  się d łu g a  s te ró w ka , gdzie  zos ta ły  u m ie  
szczone d w a  o b ro to w e  fo te le  d la  w ę d ka rzy . K a b in a  
b y ła  s łoneczna, obszerna. T rz y  sch od k i p ro w a d z iły  
do k u c h e n k i w  ś ro d k o w e j części ja c h tu , gdzie b y ło  
w szystko , co p o trze b ne  do  gosp od a ro w an ia  —  z le w , 
p ie c y k  i  lo dó w ka , d w a  s to łk i i  s to l ik  m ię d z y  n im i.  
W  p rz e d n ie j części b y ła  szafa na u b ra n ie , k lo z e t 
i  duża, p o d w ó jn a  k a b in a  s yp ia lna , zw ęża jąca  się  
k u  d z io b o w i. ^

B ru ce  w z ią ł P am  na m ostek i  u ru c h o m ił m o to r. 
M o lly  i  L a u ra  o d c u m o w a ly  łódź  i  „G w ia z d a  M o r­
ska ”  ru s z y ła  w  k ie ru n k u  Lon g  Is la n d  Sound, a je j  
p o d w ó jn a  ś ru b a  p ra c o w a ła  na p e łn ych  o b ro ta c h , 
E lle n  Cole  p rz y n io s ła  B ru c e 'o w i k a rtę  w ó d  p rz y ­
b rzeżnych  i  za prop on o w a ła , a b y  p o p ły n ę li do z a to - '  
k i  L lo y d a , gdz ie  w ys ią d ą  na p laży , p o p ły w a ją  so­
bie i  z jedzą  lu n c h  na  brze gu.

(c .d .n .)
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Międzynarodowa „sześciodniówka"

o R Z E P b w n k i
wśród złotych medalistów

Już  p rz y n a jm n ie j na  d w a  d n i p rzed  zakończen iem
X X X I X  M ię d z y n a ro d o w e j S z c ś c io d n ió w k i M o to c y k lo w e j
w  E r fu rc ie  w ia d om o  b y ło , że ty lk o  n ie z w y k le  z ło ś liw y  los 
m ó g ł o debrać  z w y c ię s tw o  re p re z e n ta n to m  N R D . M o to c y k  
l iś c i te g o  k ra ju ,  k tó rz y  w  ub. r .  w  S -p in file ro v y m  M ły ­
n ie  z a ję l i p ie rw sze  m ie js c e  w  „ In te rn a tio n a le  T ro p h y ”  
ty m  ra ze m  n a  M a s n y m  te re n ie  o d n ie ś li jeszcze w ię kszy  
sukces.

m ie jsce , a w  „S re b rn e j W a z ie  ’ 
- -  14. F a b ry c z n y  zesuoł S H L  
u p la so w a ł się na 19 pozyc ji, 
a Ju na ka  na  23 na 27 s ta r tu ­
jących .

P O N O W N IE  w y g ra l i  g łó w n ą  
n ag ro dę , z d o b y li ró w n ie ż  
„S re b rn ą  W a zę ” , z a ję l i t r z y  
p ie rw sze  m ie js c a  w  k o n k  u re n -

SKŁAD
bokserów ZSBR 

na Olimpiadę
M O S K W A .

B oksu  ZS R R  u s ta li ła  s k ła d  
b okse ró w , k tó rz y  w y s tą ­
p ią  na  Ig rz y s k a c h  O lim p ij  
sk ich . P rz e d s ta w ia  s ię  on 
n a s tę p u ją co :

S ta n is ła w  S O R O K IN , 
O le g  G R IG O R TE W , 
S ta n is ła w  S T IE P A S Z - 

K I N ,
W illin g to n  B A R A N N I-  

K O W ,
J e w g ie n ij F K O Ł O W , 
R icza rdas  T A M T JL IS , 
B o ry s  Ł A G U T IN , 
W a le r ij P O P IE N C Z E N - 

K O ,
A le k s ie j K IS IE L E W , 
W a d im  J E M IE L IA N O W .

K a p ita n e m  zespo łu  je s t 
G R IG O R IE W , je d y n y  b o k ­
se r ra d z ie c k i,  k tó r y  zd ob y ł 
z ło ty  m e d a l w  R zym ie , a 
tre n e re m  —  W ik to r  O G U - 
R flS N K O W .

ic ji zespo łów  fa b ry c z n y c h  o raz 
r:-d y  w id  u a łn ie .

T e go ro czna  sze śc iod n ió w ka  
b y ła  im p re z ą  ła tw ie js z ą  n iż ' 
p rzypuszczano. Ś w ia d c z y  o ty m  
choćby  to., że aż 121 z a w o d n i 
k ó w  na 164, k tó rz y  u k o ń c z y li 
za w od y  zd o b y ło  z ło te  -medale.' 
S ł o trz y m a ło  s re b rne , a 12 — 
b rą zow e . B y ła  to  im p re z a  ła tw a  
d la  z a w o d n ik ó w . N a to m ia s t 
p rz y s p a rz a ją c a  sp ore  tru d n o ś c i 
m o to c y k lo m . M a s z y n y  'n ie  w y ­
t r z y m y w a ły  ja z d y  po w e r te ­
pach .

P o la c y  z d o b y li 4 ziłete m e d a ­
le  (W IE C ZO R E K ,, K A Ł U Ż A .  
P IĄ T K O W S K I i  O R Z E P O W - 
S K I) ,  d w a  s re b rn e  (K U B S K I 
i  R A D E K ), je d e n  b rą zow y  
(S Z C Z E R B  A -K IE W IC Z ). W  kon 
k a re n c ji „T r o p h y ”  n a ję liś m y

Plenum WKZZ
na temat sportu

D Z IŚ  w  s ie d z ib ie  W K Z Z  ro zpo ­
c z y n a  się P le n u m  W o je w ó d z k ie j K o  
m is j i  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  z u - 
d z ia le m  c z ło n k ó w  W o je w ó d z k ie j  
R a d y  O g ó ln o z w ią z k o w e j F e d e ra c ji  
S p o rtu , W y c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  i 
T u r y s ty k i ,  Z a rz ą d u  W o je w ó d zk ie g o  
T K K F  i Z a rz ą d u  O k rę g u  P T T K .

P L E N U M  o b ra d o w a ć  b ęd z ie  n ad  
z a d a n ia m i z w ią z k ó w  za w o d o w y c h  i 
o rg a n iz a c j i  w s p ó łd z ia ła ją c y c h  w  u -  
jp o w s zec h n ian iu  s p o rtu , k u l t u r y  f i ­
z y c z n e j i  tu r y s ty k i  n a  te re n ie  wo­
je w ó d z tw a  szc zec ińskiego .

W  O B R A D A C H  w e źm ie  u d z ia ł m .
K r a jo w e j  R a d y  O g ó l­

n o z w ią z k o w e j F e d e ra c ji  S p o rtu , W y  
c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  i  T u r y s ty k i  
—  J . K R Ę C IE L S K I.

D e c y z ja  p o k ry c ia  c z e rw o n y m  be-z- 
p y ln y m  p ia s k ie m  b ie ż n i b o isk , na; 
k tó ry c h  ro z g ry w a ć  się b ęd ą k o n ­
k u re n c je  b ie go w e Ig rz y s k  O l im p i j ­
sk ic h  w  T o k io , n ie  b y ła  d z ie łem  
p rz y p a d k u . P rz y  zas to s o w a n iu  t e ­
le w iz j i  k o lo ro w e j k o lo r  c z e rw o n y  
d a je  p o d ob n o  zn a c z n ie  lepsze e fe k  
t y  w iz u a ln e , n iż  o d c ie n ie  cza rn e  
lu b  sza re .

-* *  *
A u s t ra l i js k i zespól p iłk a r s k i „ P o ­

lo n ia ”  z d o b y ł k o le jn o  d w a  p u c h a ry  
„ A m p o l C u p  M e lb o u rn e ”  i  „ A m p c i  
C up A d e la id e ” . D z ię k i te m u  „P o ­
lo n ia ”  s ta ła  się  je d n y m  z fa w o r y ­
tó w  w  ro z g ry w k a c h  o P u c h a r  
A u s tra l ii.

*  •  *
A K T U A L N A  re k o rd z is tk a  ś w ia ­

ta  n a  d ys ta n s ie  100 m  s ty le m  
g rz b ie to w y m  (1.8,6) F ra n c u z k a  —  
C h r is t in e  C a ro n . m a  16 la t  i 1 m  
70 w z ro s tu . C h ris t in e  spędza co ­
d z ie n n ie  3 g o d z in y  na b asen ie , w  
g o d zin ac h  p rz e d p o łu d n io w y c h  t re ­
n u je  p r^ ez d w ie  g o d z in y  n a d łu ­
g ic h  d ys ta n sa ch , a po p o łu d n iu  T  
go d z. -s p r in ty . C a ro n  je s t  ró w n ie ?  
re k o rd z is tk ą  E u ro p y  (200 m  
g rz b ie t .  — 2.32). F ra n c u z i l ic z  
że zd o b ę d z ie  o n a  je d e n  lu b  dw a  
m e d a le  n a O lim p ia d z ie  w  T o k io .

Po raz pierwszy
w Szczecinie

„Tor przeszkód 
piłkarza“

S E K C J A  M ło d z ie ż o w a  P Z P N  O - 
k r ę g  S zc zec iń sk i w  ra m a c h  „ M ie s ią ­
ca M ło d eg o  P i łk a r z a ” o rg a n iz u je  
w  c z w a rte k  o godz. 16 n a b o isku  
M -K S C h ro b ry  p rzy  r*l. K o rd e c k  
go  — po ra z  p ie rw s z y  w  S zc zerir  
— za w o d y  ju n io ró w  w  w ie io b o ju  
te c h m e zn y m  „ T O R  P R Z E S Z  
P I Ł K A R Z A ”  o m is trzo s tw o  
S zczecina n a  ro k  1864, zaw iera j} a ry; 
o»tem zas ad n ic zyc h  u m ie ję tn o ś c i p i l1 
k a rs k ic h , zas tos o w a ny ch  i w y m a g a ­
nyc h  w czasie za w o d ó w .

W  Z A W O D A C H  w e ź m ie  u d z ia ł 1 
d ru ż y n : A rk o n ia , B u d o w la n i,  C h ro ­
b ry , C z a rn i, O rz e ł Ż y d ó w c e , P io ­
n ie r , P og o ń  i  Ś w it .  K a ż d y  k lu b  w y  
s ta w ia  J e d n ą  d ru ż y n ę  w  ilości sześ­
c iu  z a w o d n ik ó w . P u n k ta c ja  p ro w a ­
dzona b ęd z ie  in d y w id u a ln ie  i d ru ­
ży n o w o .

Z w y c ię z c a  in d y w id u a ln y  o raz  z w y  
etęska d ru ż y n a  z d o b y w a  t y t u ł  m i­
s trza  m . S zc zec in a  n a  r o k  1964 d 
•p a m ią tk o w y  p ro p o rc z y k . (n )

Trampkarze Arkcnii 
wygrali turniej

D T 7 2 Y M  za in te re s o w a n ie m  c ieszył 
się d w u d n io w y  t u r n ie j  t ra m p k a rz y  
zo rg a n izo w a n y  p rze z  S e k c ję  M ło ­
d z ie żo w ą  O Z P N - t i  z  O k az ji „ M ie s ią ­
ca M ło d eg o  P i łk a r z a ”  n a  s ta d ion ie! 
C z a rn y c h .

P O  ro z g ry w k a c h  e lim in a c y jn y c h , 
d o  p ó łf in a łó w  z a k w a lif ik o w a ły  się 
-zespoły: A R K O N T I, B U D O W L A
M Y-CH, C Z A R N Y C H  i  P O G O N I.  
P Ó Ł F IN A Ł Y :
A rk o n ia  —  C z a r n i i:<

P o g o ń  —  B u d ow lam i 3:.'
'F IN A Ł :
A rk o n ia  — P o g o ń  (0:6) k a r n e  3:1

B u d o w la n i —  C z a rn i 3:2
"T U R N IE J  w y g ra ł n a jm ło d s z y  ze­

sp ó ł — p iłk a rz e  A R K C N I I  (ch ło p cy  
12--13-le tn i), k tó rz y  g r a l i  w  s k ła d z ie :  
P .E Ł S Z Y K , G IR K O , L U K S T A E D ,  
KWIATKOWSKI. K R Y S T Y N IA K  II. 
S T E F A N IK , MARKTEWrez, WOZ­
N IA K ,  KRZYSZTOFIK, L A S O T A ,  
STASIAK. (n )

Mm-figm 1:1
S Z C Z E C IŃ S K A  P&goń k o rz y  

s ta ją c  z p rz e rw y  w  ro z g ry w ­
ka ch  p iłk a rs k ic h  o m is trz o s tw o  
I  lig i,  ro z e g ra ła  to w a rz y s k ie  
sp o tka c ie  w  G d y n i z ta m te j­
szym  M Z K S . S p o tk a n ie  zakon  
czy ło  się w y n ik ie m  re m is o w y m  
1:1.
P O G O Ń  w y s tą o iiła  bez F R Ą C Z  

C Z A K A , K -IE L C A  I  K S O L A .

Mołocrossowcy wyłonili mistrzów
W  n ied z ie lę  na to r /e  „J u n  a k a ”  o d b y ła  się o s ta tn ia , IV  

e lim in a c ja  do  m e io c ro sso w y  eh m is trz o s tw  s tre fy  pólnoic- 
S ta rto w a ła  ca la  czo łów ka  s tre fy .

M IS T R Z A M I  w  p o szczegó lny oh 250 ocm  —  1. A N T O N IE W IC Z  ( K M  
.k lasach  zo s ta li:  K L A S A  125 cc m  — Cał.udhów') 38 p k t .  2. ly T A T R  (A r k o  
1. P R Z Y B Y L S K I (J u n a k )  21 piet. 2. .n ia ) 1« p k t .  3. P R Z Y B Y L S K I  (J u -  
H O L C  ( B a łty k  K o s z a lin )  36 .p k t. 3. r .a k )  15 p k t.
O R G A N E K  (S ta l G o rz ó w ) 35 p k t .

350 ccm  — O R Z -E P O W S K I (J u n a k )  
15 p k t . 2. K U R O W S K I (J u n a k )  12 
p k t . 3. U Ł A S  (J u n a k )  U  p k t .

K L A S A  B E Z L IT R A Ż O W A  —  1.
A N T O N O W IC Z  (C z łu c h ó w ) 17 p k t . 
2. O R Z E P O W S K 1  16 p k t . 3. L E S -  
N IA N S - K I  (J u n a k )  12 p k t .

W  K L A S Y F IK A C J I  zes p o ło w e j 
p ie rw s ze  m ie js c e  z a ją ł J u n a k  —  84 
p k t . p rz e d  K M  C z łu c h ó w  25 p k t . i  
A Z S  P o zn a ń  15 p k t .

limany rewanż
akrobatów Pioniera

Z  o k a z ji D n ia  K o le ja rz a  o d b y ło  
się w  S zc zec in ie  m ię d z y n a ro d o w e  
s p o tk a n ie  w  g im n a s ty c e  a k ro b a ty c z  
nej p o m ię d z y  P io n ie re m  S zczecin  
i re p re z e n ta c ją  F e d e ra c ji ’K o le ja rz y ,  
N R D  — L o k o m o tiv . M in im a ln ą  róż  
n ic ą  z w y c ię ż y ł zespół P io n ie ra  
162,9 do 180,5 p k t .

N a  w y ró ż n ie n ie  za s łu g u je  w  k o n ­
k u re n c ja c h  k o b ie c y c h  d w ó jk a  P io ­
n ie ra  — C zy p ic k a  i  J a n u s zk ie w ic z , 
c z w ó rk a  — P a ry s , P o ż n iu k , C y r  i  
K r ę ż la k  o ra z  p ira m id a  — C zy p ic k a , 
R a k o w s k a  i  J a n u s z k ie w ic z , k tó re  
zd e c y d o w a n ie  w y g r a ły  z z a w o d n ic z ­
k a m i N R D .

FimtaSiycziiy  
rekord pływacki
P o d c z a s  m e c zu  p ły w a c k ie g o  W ę ­

g ry  —  F ra n c ja  — ro zg ry w a n e g o  
w  B u d ap es zc ie , re p re z e n ta n c i F ra ń  
c j i  u s ta n o w ili n o w y  re k o rd  E u ro p y , 
w  w y ś c ig u  s z ta fe to w y m  4x100 do w .  
u zy s k u ją c  czas 3.39,2. S ta r tu ją c y  na; 
p ie rw s z e j z m ia n ie  A la in  G O T T V A L -  
I .E S  u zy s k a ł fa n ta s ty c z n y  w y n ik  na 
100 d o w . —  52,9.

isc t-iz  teomesiToiAJc

Rosną szanse na medale
O S T A T N IA  n ie d z ie la  d os ta rczy ła  znount dużą  se rię  do­

sk o n a ły c h  w y n ik ó w  w  le k k ie j a tle tyce .
G en e ra lną  p ró bę  p rze d  T o k io  p rz e s z li p o lscy  z a w o d n ic y  

w  K o lo n ii,  zw y c ię ż a ją c  re p re  ze n ta c ję  N R F  aż 33 p u n k to ­
w ą  ró ż n ic ą . R ó w n ież  nasze z a w o d n ic z k i,  choć m in im a ln ie  
u le g ły  N ie m ko m , w  k i l k u  k o n k u re n c ja c h  u z y s k a ły  fa n ta s ty ­
czne w y n ik i.  N o w y  re k o rd  ś w ia ta  nasze j sz ta fe ty , w y ró w n a ­
n y  re k o rd  E u ro p y  na 100 m  o ra z  t rz y  w y ró w n a n e  re k o rd y  
P o lsk i podczas je dn e go  sp o tka n ia , to  b ardzo  k o rz y s tn y  ho­
ro s k o p  p rze d  z b liż a ją c y m i s ię  ig rz y s k a m i o l im p ijs k im i w  
T o k io .

T rz y  now e  re k o rd y  u s ta n o w ili ró w n ie ż  n a s i le kkoa tlec i?  
w  szta fe tach  4 x 1 0 0  i  4 x 4 0 0  m  oraz  G IE R A J E W S K I na  
400 m  p p l.  Poza t y m  dosko na ła  fo rm a  M a ria n a  F O T K A  o ra z  
A n d rz e ja  B A D E N S K TE G O  w ska zu ją , ze e k ip a  p o ls k ic h  le k ­
k o a tle tó w  odegra w  J a p o n ii pow a żn ą  ro lę . U zyska ne  przez  
nasze z a w o d n ic z k i i  za w od n  k ó w  w y n ik i  p o z w a la ją  p rz y ­
puszczać, że P o lacy  m a ją  szańce na  m e d a le  w  k i lk u  k o n ­
k u re n c ja c h . Jednakże  n a le ży  p a m ię ta ć , że podczas w ić lk :ćh  
im p re z  z d ecyd ow an i fa w o r y c i z a jm u ją  często  d a le k ie  
m iejsca . P rz y k ła d ó w  ta k id h  d o s ta rc z y ły  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  
o lim p ia d y  o raz  m is trz o s tw a  E uropy .

-Oprócz P o la k ó w  ś w ie tn e  w y n ik i  u z y s k a li ró w n ie ż  w  n ie ­
d z ie lę  z a w o d n ic y  U S A . N o w y  re lco rd  s w a ta  B O S T O N A  w  
sko ku  w  da l, w y ró w n a n y  re k o rd  ś w ia ta  L A R R A B E E  na  
400 m  oraz b ardzo  d ob re  w y n 'k i  s p r in te ró w  i  m io ta czy  do­
b itn ie  św iadczą, że  na  Ig rz y s k a c h  w a lk a  o  m edale  będzie  
n ie z w y k le  zacięta .

Zwyciężyła ambicja
K o n ta k ty  m ię d z y  p i łk a rz a m i P o ls k i i  CSRS is tn ie ją  ju ż  

od 40 la t. B ila n s  tych  sp o tka ń  je s t M a  nasze j re p re z e n ta c ji 
n ie ko rzys tn y . W  Id  rozegram  ych  dotychczas meczach po lska  
rep rezen tac ja  z w y c  ężyła d w u k ro tn ie :  p ie rw s z y  ra z  16 la t  
■temu,, p o  ra z  d ru g i —  w  u b ie g łą  n ie d z ie lę . O b yd w a  z w y ­
c ięstw a odn ies ione  b y ły  w  W arszaw ie .

O s ta tn i nasz s rkees b y ł w  p e łn i zasłużony. D a le k o  nam  
jeszcze do u m ie ję tn o ś c i p i łk a rz y  CSRS. Jednakże  w  n ie -  
dz-elę ich  p rze m yś la ne  -a k c je , idea lne  p odan ia , w ie lk a  r u t y ­
na oraz g ra  w y b itn ie  dejem s y w n a  —  u s tą p ić  m u s ia ły  a m b i­
c j i  i  iw ie lk ie j w o li  zw yc ię s tw a  P o la kó w .

W  p rz e k ro ju  całego m eczu zespo łem  le pszym  b y l i  p :lk o rz e  
polscy i  t y lk o  p e c h o w i naszych n a p a s tn ik ó w  zaw dzięczać  
m ogą Czesi ta k  n ik łą  porażkę .

Jeszcze ra z  p o tw ie rd z iła  s ię  zasada, że w  p iłc e  n o ż n e j 
n ie  ma zdecydow anych  fa w o  ry tó w . Z w y c ię s tw o  nad  a k tu a l­
n y m i w ic e m is trz a m i ś w ia ta  je s t o lb rz y m im  sukcesem  i  z 
ty m  w ię k s z y m  o p ty m iz m e m  o czeku je m y  n a s tę p n ych  spot­
ka ń  naszej re p re z e n ta c ji z  T u rc ją  i  S zw ecją .

S TE P

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

17.25 — p ro g ra m  d n ia ,’ 17.30 — „ S y m  
Doi d o b re j ro b o ty ” , 18 — „Ptfiudr.do  
w e  r y tm y  n a  B ro a d w a y ’u ” , 18.35 —  
„ H is to r ia  o za m c zy s k u  n a  S ie a iiń -  
s k ie j G ó rz e ” , 19.05 — z c y k lu  „ F i­
g u ry  ry tm ic z n e ” , 19.30 — k w a d ra n s  
o św ie c ie  —  „ G lo b ” , 19.50 —  D o b ra  
noc d z ie c io m , 20 — d z ie n n ik  T V ,  
20.30 — „ P ie rw s z y c h  d z ie s ię c iu ”
f i lm  fa b . p ro d . iz ra e ls k ie j od '1. 16, 
21.50 — P o ls k a  K r o n ik a  F ilm o w a ,  
22 — W iad o m o śc i, d z ie n n ik a  T V ,  p ro  
g r a m  n a  ju t r o  i  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.30 —  D ziś  n as ze  ś w ię to  (d la  
d z ie c i od la t  4), 19.15 —  le k c ja
ję z y k a  ro s y js k ie g o , 19.30 — zap o ­
w ie d ź  p ro g ra m u , 19.40 —  T y s ią c , te le  
ty p ó w , 19.50 — P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j, 20 — S z ta fe ta  p rz y ja ź n i  
( re p o rta ż  z w y c ie c z k i do  ’.Z S R R ), 
20.25 — p ro g n o za  pog od y , 20.10 — 
A k tu a ln o ś c i, 20.50 — Z  d o ży n k o w e  
go n o ta tn ik a , 21 — S e rw u s  P ie t r e k  
(k o m e d ia  m u z y c z n a ), 22.20 — O po­
w ia d a n ie  p rz e w o d n ik a  tu ry s tó w , 
22.45 —  W eso ła  Z g a d u j-Z g a d u la ,
23.20 — A k tu a ln o ś c i, 23.30 — R e p o r­
taż  z  n ie o f ic ja ln y c h  m o to ro w y c h  
m is trzo s tw  ś w ia ta .

Ś R O D A

10.50 — K ą c ik  le k a rz a , 11 — A k tu a l  
noścl, 11.20 — W  o e n tru m  u w a g i, 
11.30 — „ S e rw u s  P ie t r e k ”  (k o m e d ia  
m u zy c zn a ).

W IA D O M O Ś C I:  16, M , 20.38.

33.85 __ w  ry tm ie  ta ń c a  i j  
14.45 — „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 15 —  
k o n c e r t  s o lis tó w , 15.30 — „ .O s o b liw a  
p rzy g o d a  R o b in so n a” , 36 — m e lo d ie  
ś w ia ta , 16.90 —  re p o r ta ż  z  Z P O ,  
36.40 — .„S tu d io  N o rd ” , 37 —  m u z y ­
k a  ta n e c z n a , 17.30 — p rze g lą d  a k ­
tu a ln o śc i' W y b rz e ż a , 47.SO —  „ W to ­
re k , «godzina 17.50", 18 —  k o n c e r t  
ży c ze ń , 38.30 —  re p o r ta ż  .d y sk us y j­
n y , 18.50 —  m ó w i te c h n ik a , 18.05 —  
m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 10.30 — K o n ­
c e rt  s y m fo n ic z n y , 21.25 —  z  k r a ju  
i  ze  ś w ia ta , 21.52 — k r o n ik a  s p o rto -  

22.10 —  n o w o śc i p ro g ra m u  H I ,
9 —  m u z y k a  ta n e c zn a  i  r o z r y w ­

k o w a .
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P. P. „D O M  K S IĄ Ż K I ”  W  S Z C Z E C IN IE

za w ia da m ia , że

talony na podręczniki szkolne
tracą ważność 

z dniem 18 września br.
z. w y ją tk ie m  ta lo n ó w  na n iż e j w y m ie n io n e  

p o d rę c z n ik i:

I Ł  V .  —- A le k s a n d rz a k , P rz y ro w s k i —*
Z  B L IS K A  I  Z  D A L E K Ą

k l.  I X  —  M ie ln ik ,  M o s le r
H IS T O R IA  P O L S K I D O  1795 R.

k L  X I  —  S ęd z iw y  —  H IS T O R IA  cz. I

k l.  X I  —  M ic h a jio w  —  B IO L O G IA

k l;  X I  —  B uras , E h re n fe u c h t —  F IZ Y K A

k l.  X I  —  G ródecka  —  C H E M IA

W yże j w y m ie n io n e  p o d rę c z n ik i nad e jdą  do ks ię ga rń  
w  te rm in ie  późn ie jszym , na leży w ię c  na  n ie  zachow ać 

ta lo n y .

Po 18 w rz e ś n ia  b r. pozosta łe  p o d rę c z n ik i szko lne  
będą  sprzedaw ane w  ks ię g a rn ia ch  na  zaśw iadczen ia  
szkó ł —  bez ta lo n ó w  —  w  m ia rę  p os iadanych  zapasów.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  S P E D Y C JI K R A J O W E J  
O D D Z IA Ł  W  S Z C Z E C IN IE  

P o r t  C e n tra ln y , u l.  G da ń ska  3d

za w ia da m ia , że u  r  n  c h  a m  i  a

regularną komunikację samochodową
do n a s tę p u ją c y c h  m ie jsco w o śc i:

W arszaw a, Łódź , G dańsk, Z ie lo n a  G óra , W ro c ła w , 
G orzów , Poznań.

P rze d s ię b io rs tw o  pos iada  w ła sn e  m a g azyn y  T może 
p rz y ją ć  d o  w y s y łk i każdą  ilo ś ć  to w a ró w  (d ro bn icy). 
P r z e w o z u  to w a ru  z m a g azyn u  z le cen io d aw cy do 
naszego m a g azyn u  d o k o n u je m y  w e  w ła sn ym  zakres ie . 
Szczegó łow ych  in fo rm a c ji u dz ie la  P la c ó w k a  S pedy­
c y jn a  P S K  p rz y  u l. G d a ń s k ie j n r  3 —  te le fo n  479-31.

M a
G D A N S K  —  2 p o ko je , 
k u c îm ia  zamieni«? n a po 
dobne w  S zczec in ie , n a j 
c h ę tn ie j n o w e  U udow - 
ndćtw o. . Szczec in , u l. 
K ró lo w e j J a d w ig i 23— 12.

8469-GE
P R Z Y J M Ę  n a  pokój! 2

M IE S Z K A N IE  je d n o p o ­
k o jo w e , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o , V  p ię tro , zam ie  
nią- n a  w ię k s ze , tel. 
37-707. 8403-G
P O K Ó J , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , c . o ., I  p ię tro ,, 
z  nowego- b u d o w n ic tw a , 
za m ie n ię  n a 2  p o k o je  z

w y g o d a m i. W iadom ość- 
te l. 710-33 (p o  godz. 
m -  84M -G

Ggk'jmm dwßft

P O M O C  d o m o w a n a  sta 
Je, p o trz e b n a  o d  zaraz , 
M ic h a  ło w s k ieg p  3 (od- 
godz. 18)'.

8456-G

12 w rz e ś n i»  18-34 r. z m a rł

Jerzy Henryk 
Wilczyński

ka p ita n -o b s . rez.
odznaczony w ie lo m a  o dznaczen iam i 

fra n c u s k im i i

W  Z m a r ły m  tra c im y  o fia rn e g o  dz ia łacza  l  nieodża­
łow anego  K o legę , w sp ó łza ło życ ie la  i  d łu g o le tn ie g o  
p rzew odn iczącego Z a rzą du  C ddziah* P o lsk ieg o  Z w ią z ­
k u  F ila te lis tó w  w  Szczecinie, d w u k ro tn ie  odznaczonego 
Z ło  tą  O dznaką  P ZF.

Z A R Z A D  O D D Z IA Ł !  P Z F  
W  S Z C Z E C IN IE .

P O M O C  d w n o w a , po­
trz e b n a  natyerhenraet — 
M ic k ie w ic z a  8 m  8, i 
p ię tro . 8455-G

O P IE K U N K A  do ro czne  
go d z ie c k a , p o trzeb n a  
od za ra z , B o g urod z ic y  
l*—«. 84S7-G

# ' < t t u c A 0 * i 0 i d

D O M E K  lub . m ie szk an ie  
przezn a czo n e  do sprze­
daży , w z g lę d n ie  w ła sn o ­
ściow e k u p ię , posiadam  
d u że , ła d n e  m ie s zk a n ie  
zas tępcze , te l. « 9 -1 1 , 
w e w n . IX .

i l o ż y ^ e

N O W O  O T W A R T Y  w a r ­
s z ta t  sam ochodO w o-m o- 
to c y ftlo w y  p o leca u s łu ­
gi w  z a k re s ie  m e c h a n i­
k i  s a m o ch o d o w e j, Jerzy. 
D rz e w ie c k i S zczecin  — 
Pogodno , u l. S ie n k ie w i­
c z»  7. 8317-G

szczęśliw e­
go m a łżeństw a?  N ap isz, 
„ V e n u s ” , K o s za lin , O d­
ro d zen ia  6, b ły s k a w ic z ­
n ie  p rze ś le m y  k r a jo w e  
ad resy . In fo r m a c je  —  
19 z ł z n a c zk a m i.

S A M O C H Ó D  „M o s k w ic z  
497” , sp rzedam , uh  N o s ­
ko w sk ieg o  27— 3.

8462-G
„ W A R S Z A W Ę ”  po  m a­
ły m  przeb ieg u  —  sprze­
d a m . U l .  3 M a ja  2».

8371-G
S P R Z E D A M  n o w y  m oto  
ro w e r  „ K o m a r” , M a z u r  
s k a  19— 24.
S P R Z E D A M  ra d ie  
tra n zy s to ro w e , ja p o ń ­
sk ie . K o łłą ta ja  28-b m. 
3. 8369-G
A K O R D E O N  „ W o ltm e i-  
s te r” , 80 basów , n o w y — 
sp rze d am , tek . 32-330.

8370-G

Złom złoty 
złom srebrny

n a jle p ie j sprzedasz

w sklepie „VERITAS’*
Szczecin, u l.  Ś lą s k »  7

2453--C

P O M O R S K A  A K A D E M IA  M E D Y C Z N A  
w  Szczecinie, u l.  R yb acka  n r  1, ogłasza 
p rze ta rg  na  w y k o n a n ie  o g rodzen ia  w  P ań­
s tw o w y m  S z p ita lu  K lin ic z n y m  n r  2 p rz y  
A L  P ow stańców  72. W  p rze ta rg u  m ogą 
b rać  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  pańs tw ow e, 
spółdzie lcze  i  p ry w a tn e . K o m is y jn e  o tw a r ­
cie o fe r t  nas tą p i w  b iu rz e  P A M  p o k ó j 
n r  20, I I  p. w  d n iu  22 w rześn ia  1964 r .  
o gedz. 10. Zastrzega  s ię  d o w o ln y  w y b ó r 
o fe re n ta  bez p od an ia  p rzyczyn . 2651- K

P A c o w h îc u  ô o & ù k w a ïti

P A L A C Z Y  c e n tra ln eg o  o grzew an ia  m ęż­
czyzn  i  k o b ie ty , z a tru d n i o d  d n ia  15. X . 
1964 r .  M ie js k ie  P rze d s ię b io rs tw o  G ospo­
d a rk i C ie p ln e j w  Szczecinie. P adania  
w ra z  z. o d p is a m i d o k u m e n tó w  należy k ie ­
ro w a ć  d o  poszczegó lnych  re jo n ó w  w  go­
dz ina ch  od  8— 14:

R e jo n  I  u l.  P odgórna  1 
R e jo n  I I  u l. P od h a la ń ska  1 
R e jo n  I I I  u l. D ługosza  1T 

D la  p a la czy  n ie  p os ia d a jących  odp ow ie d ­
niego. p rze szko le n ia  zostan ie  zo rgan izo ­
w a n y  w  godz inach  p o p o łu d n io w y c h  k u rs *  
k tó r y  się rozpoczn ie  18. IX .  1964 r.

2637-K

M O T O C Y K L  M Z —250, 
stan id e a ln y , sp rzedam . 

' S zczecin  -  ^ o go d n o j B io  
d zin sk ie g e  45, godz. 14—  
19. 848Ł-G
i  A N IO  sprzedam  m o to ­
c y k l m - k i  „ J u n a k ”  w  
b. do o ryim  s tan ie . K o ­
b y la n k a , p o w . S ta r ­
g a rd , T .  L itw in o w ie  z.

8373- G
S P R Z E D A M  d w a  fu tra ,  
h a rm o n ię , Ż u  pańskiego  
X-—1, od godz. 15.

8374- 0
S P R Z E D A M  3 -le tn ią . k ro  
w ę  z p o w o d u  w y ja zd u .

r in g a  22^4. Zyn ’ 8375-G 
F O K S T E R K IE R Y , sprze­
d am , Szczecin , L o m p y  
1— 1, te l. 36-364. 8376-G

S P R Z E D A M  p ia n in o  
k rz y ż o w e , p ły ta  m e ta ­
lo w a . Szczec in , R oose- 
w eita 91-b — 3, godz. 16—  
19. 8377-G
S P R Z E D A M  sk u te r  „ V e  
spa”  —  159. S ta n  do­
b ry . L es zczy ń sk ieg o  3— 
4. 8378-G
M A S Z Y N Ę . do. szycia, 
g a b in e to w ą  i  p ie rzy n ę  
sp rze d am , te l. 387-35.

8379-G
M A S Z Y N Ę  do  szycia  
m a r k i „ S in g e r”  —  sprze  
d a m . M a łk o w s k ie g o  * “

P O L S K I — „ W  m a ły m  d o fflk u "  
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ S u łk o w ­
sk i”  g. ia ;  O P E R E T K A  —  „ Z y c ie  
p a ry s k ie ”  g. 19.15.
C Y R K  „ A R E N A ”  —  g. W.

14.
A K O R D E O N  „ W e ltm e i­
s te r” , 96 -basow y, » re ­
g is tró w  — sprzedam . 
S t. K o s tk i 1— 3. 8381-G
„ M O S R W łC Z ”  4M —  
sp rze d am , cena T5 008 
zł. U s to w o  3, k o ło  E le k  
t ro w n i P o m o rza n y .

M O T O C Y K L  „ J u n a k ’ 
i  „ M Z -7 2 ” — sprzedam . 
N ie m c e w ic z a  37- 
godz. 1«. 8364-G

M O T O C Y K L  „ J u n a k 1 
p rzyc zep ą  w  b a rd z o 'd o ­
b ry m  sta n ie  — sprze­
d a m . Szczec in , u l. S ła ­
w o m ira  1T—31. 8385-G

L E S Z E K  C Z E K A Ń S K I
z g u b ił le g ity m a c ję , szkoli 
n ą , w y d a n ą  p rze z  Z S E .

8460^G
W  D N IU  13 b m . n a pl.. 
H o łd u  P ru s k ie g o  zg u b io  
no  z e g a re k  m ę s k i „ A t ­
la n t ic ” . Z w ro t  za w y n a  
g ro d ze n ie m  —  W ąso­
w ic z , u l. M a ło p o ls ka . 
52—2. 3468-G

W A Ż N E
D L A  P S Z C Z E L A R Z Y  

—  C Z Ł O N K Ó W  
Z W IĄ Z K U  

M . S Z C Z E C IN A

C u k ie r  z  d o d a tk o w e  
go p rz y d z ia łu  d ła  
d o k a rm ia n ia  pszczół 
n a le ż y  w y k u p ić  do 
30 w rze ś n ia  1984 r. 
w  b iu rz e  p rz y  A l.  
A r m ii  C ze rw o n e j I9 d , 

ł  p ię tro .

8454-G

D Y R E K C J A  
Z A S A D N IC Z E J  

S Z K O Ł Y  
Z A W O D O W E J  

W  P O L IC A C H ,  
u l. T ra u g u tta  n r  4, 

t e l .  361

o d k u p i od  in s ty tu c ji  
p a ń s tw o w y c h  lu b  
s p ó łd z ie lc zyc h  d w a  
k o t ły  w ę g lo w o -w a ­
rze ln e  w  d o b ry m  
sta n ie  o po jem ności
200 1 k a ż d y  d la  po­

t rz e b  in te rn a tu .
2650-K

P rze łożo n e j p ie lę g n ia re k

P. Annie Wilczyńskiej
S E R D E C ZN E  W Y R A Z Y  W S P Ó Ł C Z U C IA

z powsilsa śmierci Męża
» k ł a  ( f a j ą

D Y R E K C J A , R A D A  Z A K Ł A D O W A , PO P  
I  P R A C O W N IC Y  W O J E W Ó D Z K IE J  

C J A L IS T Y C Z N E J

D E L F IN  —  „ Ś lu b o w a n ie ’ g , 10, 12, 
14* 10, 18.15, 20.30 —  b rą z . —  od L  
1« (w to r e k  i  ś ro d a ); K O S M O S  —  
„ W ilc z y  b ile t”  g . 9, H .lff , 13.30, M , 
18.30 21 —  p o i. — od L 1«. (w to z e k );  
„ O e ta tn i co w b o y ”  — U S A  — od la t  
12 —  p an . — 9, 11. IB, 13.38, » „  18.30 ,20 
(ś ro d a); C O L O S S E U łtt  —  „ Z a lo t ­
n ik ”  g. 1«, 13.30, 21 —  fra n ę . —  od  
L  12; B A Ł T Y K  — „T e re s a  D esrjuey  
ro u x ”  g. 10.10, 13.30, 15.50, 18.10, 2 0 .»
—  fra n c . —  a d . L  1« (w to r e k  i, śro­
d a ); O G R O D O W E  — „ J a k  zdobyć  
m ę ża ” g . 20 —U S A  — p a n o ra m . ; 
T E N IS O W E  —  n ie c zy n n e ; D E R B Y
—  „ G w ia z d a  s z e ry fa ”  g . »  — U S A ;  
P O L O N IA  —  „Ź ró d ło - trze c h  
p ra w d ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 2 0 .»  —, 
fra n c . — od  L 18 (w to r e k  i  środ a ); 
P IO N IE R  — „M a s ze ń k a  i  n ie d ź ­
w ie d ź ”  g. 10. —  ra d ź . —  od I .  T, 
„L u d o b ó jc y ”  g, 17 — s zw ed zk i —  
od L  10, „ E ro ic a ”  g. U , 13, ia , 38.30, 
2 0 .»  — po i. — od, 1. 18; P R O M IE Ń
— „ T y s ią c  oczu d r  M a  b use”  g: 18,
17 —  N B F  — od L 10, „ K o n ie c  n a­
szego ś w ia ta ”  g. 19.35 —  pod. — od  
1. 16; F A L A  —  „P o ś lu b n y  re js ”  g . 
18, 20 — ang. — od L 18; M A R S  — 
„ S k ą p a n i w  o g n iu ”  g; 17, 19, 21 —  
po i. — p a n o ra m . —  od 1. 12; E C H O  
(K rz e k o w o )  — „ Z y c ie  A d o lfa  H it le ­
r a ”  g . 19 — N R F  — od I. 16; Ś W IT  
(S koLw in ) — „ W o jn a  t ro ja ń s k a ”  g. 
17.30,. 19.30 —  w ło s k i —  p a n o ra m . — 
od  1. 12; M E W A  (Z e le e h o w o ) —
„R o zw ó d  po  w ło s k u ”  g. 19 — w ło ­
sk i — od i .  18; Ż e g l a r z  (C o łę c i-  
n o j  —  „Jons i E rd m e ”  g. 1 7 .» , 20
—  N R F  —  od 1. 18; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  —  „ W o jn a  t r w a ”  g .
17. » ,  1 9 .»  —  w ło s k i —  od ł .  I * ;  
M U Z A  (P o m o rza n y ) — „ C h c e m y  się  
b a w ić ”  —  g. 18, 20 — ang. —  pa­
n o ra m . — od 1. 12; P R Z Y J A Z N  <Dą 
b ie ) — „ Z d ra jc a  je s t w ś ró d  nas”  
g. 18, 20 — ang . — od 1. 12; H U T -  
N IK  (S to łc zy n ) — „ K a p r a l w  m a t­
n i”  g. 18, 20 — fra n c . —  od I .  1«; 
B A J K A  (P o lic e ) —  „ K ie rm a s z ”  g.
18, 20 — N R F  — od 1. 16; 1 M A J
(Ż y d ó w c e ) —  „ W ita j  s m u tk u ”  g. 18, 
20 — U S A  —  od  1. 18; M A R Z E N IE
—  n ie e zy n n e i

N O T  — c z y n n y  g. 14—23, P IW N IC A  
— c z y n n y  g. 16—22, S P Ó Ł D Z IE L ­
C Ó W  —  c z y n n y  g. 15— 23.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r ­
s tw o  p o ls k ie , rze źb a  p o m o rsk a , 
renesansow e s tro je  ks ią żą t szczeciń­
sk ic h ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
—  a rc h e o lo g ia , w y s ta w y  m o r­
sk ie , p rz y ro d a , k u l tu r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j, z- d z ie jó w  k o w a ls tw a  
i  m o n e ty  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im  
g. 13—19; B W A  (S ta ro m ły ń s k a ) —  
w y s ta w a  m a la rs tw a  i  ry s u n k u  R . 
D rz e w ie c k ie g o  i  g r a f ik i  Z . D ę b o w -  
sk ie j-T a ra s in .

K L IN IK A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J .  
— U n ii  L u b e ls k ie j 1.
K L IN IK A .  C H IR U R G IC Z N A  —  U n i i
L u b e ls k ie j.
K L IN IK A  P O Ł O Ż N IC Z A  
W ojsk ow eg o . —  P io t r a  S k arg i.

N R  4 — A l .  W o j. P o l. 14 —  te l.
352- 61; N R  8 R o o s e v e łta  58 —  te L
353- 32; K R  8 — W o j. P o l. 134 —  te L  
48L-97.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  A P T E K I  
n r  M  (G lin k i) ;  n r  12 (P o d ju c h y ).

f f e j i o r f e r
z o n o fo w a f
D Z IŚ  N A D  R A N E M , w  b as en ie  

p o rto w y m , p rz y  e le w a to rz e , z a p a liła  
się; b a rk a , p rze k a za n a  — w  ram ach , 
d e m o b ilu  —  p rze z  M a ry n a rk ę  W o ­
je n n ą  P Z Z -o n r  n a  p ły w a ją c y  m a­
g a z y n  zb o żo w y. P o ż a r p o w s ta ł w  
n ad b u d ó w ce , k tó ra  c a łk o w ic ie  sp ło ­
n ęła . P rz y c z y n ą  p o w s ta n ia  ogn ia  
b y ła , j a k  się. p rzypuszcza , n ie os tro ż  
n a  p ra c a  sp a w a czy . i ~  
o cen ia  specjalna , koi

2 5 -LB łT K I H e n r y k  K .,  m ie szk an ie «  
T rz e b ia to w a , w y je ż d ż a ją c  ro w e re m  
z b ra m y  n a  u lic ę  w p a d ł p ro s to  pod  
k o ła  n a d je żd ża ją c e g o  au to b u su  
P K S . O d n ió s ł on  barda©  c ię żk ie  o -  
b c a że n ia  Ł w  d ro d z e  do s z p ita la  
zm a r ł.

W  K A M IE N IU  w p a d ła  pod cięża­
ró w k ę  27^1etma. G a b rie la  N . — k u ­
ra c ju s zk a  m ie js co w e g o  sa n a to r iu m . 
C ię żk o  ra n n ą  k o b ie tę  o d w ie z io n o  
do. szp ita la .

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  u l .  K ró lo ­
w e j J a d w ig i i  K rzy w o u s te g o  u le g ła  
w y p ad kó w :! m o to c y k lo w e m u  K a z i­
m ie ra  S. zam . p r z y  u l. Ja g ie llo ń ­
s k ie j 58. P o g o to w i«  p rze w io z ło  K a ­
z im ierę : S ,  do k l in ik i  na P o m o rza ­
n a c h .

W  S Z P IT A L U , p rz y  uL  A r  k o ń s k ie j 
p rze b y w a . 30 rle tn i Z y g m u n t  H ., zam . 
p rz y  uL  S z e ro k ie j 37. (K E zek o w o ). 
U le g ł on c ię ż k ie m u  z a tru c iu  g rzy ­
b a m i. P ie rw s z e j p o m o cy u d z ie la ł Ie  
k a r z  p o g o to w ia . (4p )

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , pL H o łd u  P ru s k ieg o  8 ;  re d a g u je  ko leg iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  red. nac ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33: s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o rto w y  427-77; dzia ł- łącznośc i z c z y te ln ik a m i-  450-21; B iu ro  O głoszeń 3 4 *4 *: re d a k c ja  p o ra n n a  (po godks 0) 378-91; d a lek op isy  425-14. P re ­
n u m e ra tę . n a  k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t n a ko n to  P K O  N r  lf l-6 -13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „R tre h ”  w  S zczec in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 4T/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 15 d n ia  m ie siąc a p o przedza jącego - okre s  p re ­
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c zn ie  — 75 z ł; ro czn ie  — 150 zK P re n u m e ra tę  n a  zag ra n ic ę , k tóra* je s t  ® 4tt proc. droższa  
IC o inortażu- w yd -aym lfc tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W ars zaw a , u !‘. W ro n ia  23, te l. 20-46-88, ko n to  P K O  N r  1-6-100024.__________________________________

p rz y jm u je  B iu ro  
Szczec. Załc ł. G ra f.  P - l
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H A R C E R Z E  Z a cho d n io -P o  
m o rs k ie j C h o rą g w i Z H P  p rzy  
s tą p i l i  do nowego ro k u  p ra ­
cy . In a u g u ra c ją  ro k u  h a rc e r­
sk ie go  b y ły  „D N I  G O TO W O Ś ­
C I ”  12— 13 bm . P ie rw s z y  dzień 
obchodzony b y ł pod hasłem : 
„H A R C E R Z E  S W O JE J S Z K O ­
L E ” . W e w s z y s tk ic h  szko łach  
o d b y ły  s ię  u roczys te  apele, na  
k tó r y c h  d ru ż y n y  s k ła d a ły  pe­
dagogom  m e ld u n k i o  p rz y s tą ­
p ie n iu  do p ra c y  w  n o w y m  r o ­
k u  szko lnym .
i

D z ie ń  te n  w y p e łn i ły  ta k ż e  c zy n y  
Społeczne i  p ra c e  p o rzą d k o w e  na  
boiskach  i  d z ie dz iń ca ch  s zk o ln yc h . 
R ó w n ież  w  sobotę k o m e n d y  h u fc ó w  
p H P  s k ła d a ły  p rze d s ta w ic ie lo m  
fcdadz p a r ty jn y c h  i  te re n o w y c h  ra  
p o r ty  o  h a rc e rs k ie j g o tow ości. W  
S zc zec in ie  o d b y ł się u ro c zy s ty  cap  
Bfcrzyk h a rc e rs k i pod ta b lic ą  p a m ią t  
Jtową n a p l. Ż o łn ie rz a . N ie d z ie lę  
W y p e łn i ły  h a rc e rs k ie  fe s ty n y  i  im ­
p re z y  a r ty s ty c z n e .

N A  Z D J Ę C IU :  I  s e k re ta rz  K M  
P Z P R  —  S ta n is ła w  B A R T C Z A K  
p rz y jm u je  ra p o r t  k o m e n d a n ta  h u f ­
c ó w  m ie js k ic h  Z I I P  —  K ry s ty n y  
P I E T R Z A K . (kg )

F o t.  S t. C IE Ś L A K

Odział Politechnik 
Szczecińskiej

w XXXV
Międzynarodowym 
Kongresie Chemii 

Przemysłowej
® .Y W A  w ię ź  n a u k i z  p ra k ty k ą  

¡p rze m y s ło w ą , ja k a  c e c h u je  w y d z ia ł  
¡C h e m ic zn y  P o li te c h n ik i S zc zec iń ­
s k ie j ,  z n a la z ła  sw ó j w y ra z  w  udzia  
■Je j e j  p rz e d s ta w ic ie li w  M ię d z y n a ­
ro d o w y c h  K o n gresa ch  C h e m ii P rze  
(g iy s ło w e j.

H W  zes z ło ro c zny m  X X X I V  K o n g re ­
s ie  w  B e lg ra d z ie  w z ią ł u d z ia ł m g r  
i n ż .  J e rz y  M Y S Z K O W S K I, k t ó r y  w y  
¡g ło s ił ta m  r e fe ra t  n a te m a t  w spół-, 
« ze s n y c h  p o g lą d ó w  na re a k c je  eh lo ' 
» o h y d ry n , o p ra c o w a n y  w s p ó ln ie  z  
■floc. A n to n im  Z IE L IŃ S K IM .

W  te g o ro c zn y m  X X X V  K o n gres ie , 
(k tó r y  o d b ę d z ie  się w  W a rs za w ie  w  
'd n ia c h  16—19 w rze ś n ia  1364 r .  b ie rze  
o d z ia ł lic z n a , bo 22-osobowa dele­
g a c ja  W y d z ia łu  C h em icznego  P o li­
te c h n ik i S zc ze c iń s k ie j, k tó ra  p rze d ­
s ta w i 12 re fe ra tó w , o b ra zu ją c y c h  
d o ro b e k  W y d z ia łu . B ęd ą  to :  3 p ra ­
ce —  doc. d r  S ta n is ła w a  B U R S Y , 
d r  in ż . Jerzego, S T R A S Z K I, m g r  
in ź . Je rze go  T R Z E S Z C Z Y N S K IE  GO  
i  m g r  in ż . J o a n n y  K O S M ID E R  —  
z  d z ie d z in y  u t le n ia n ia  k w a s u  so lne­
go  i  c h lo rk ó w  kw a s e m  a z o to w y m , 
z w ią z a n e  z  p rz e w id y w a n ą  w  Polsce  
k o n ie c zn o ś c ią  zag o s p od a ro w a n ia  
¡w ie lk ic h  n a d w y ż e k  ty c h  p ro d u k tó w  
« b o c z n y c h , 2 p rac e  —  doc. d r  J ó ­
z e fa  K Ę P IŃ S K IE G O , d r  U rs z u li 
G L A B IS Z  i m g r in ż . G e n o w e fy  
B Ł A S Z K I W IE  C Z  —  z d z ie d z in y  po 
.w s ta w a n ia  d w u t le n k u  c h lo ru  i je g o  
d z ia ła n ia  n a ś c ie k i fe n o lo w e , 5 p rac  
—  p ro f .  Tade u sza  R O S N E R A , d r  
in ż ;  M a rc e le g o  Ł Ą C Z K O W S K IE G O ,  
«ngr in ż . H e n ry k a  W O J C IK IE W I-  
C Z A , m g r  in ż . Z e n o n a  J O F F E , m g r  
-inż. K ry s ty n y  P A W L A C Z Y K  i  m g r  
¡M a c ie ja  B E R O  n a  te m a t  —  sy n te zy  
fi w łasności n o w yc h  tw o rz y w  sztucz  
« y c h  z  p o lia lk o h o lu  w in y lo w e g o , 
p o lic h lo ru  w in y lu  i  p o lia k ry la n u  
m e ty lu , 1 p rac a  —  doc. d r  F ry d e ­
r y k a  S T R Ę K A  i  m g r  in ż . S ta n is ła ­
w a  M A S IU K A  —  n a te m a t  b a d a n ia  
m ie sza d e ł, w a żn eg o  p ro b le m u  z in ­
ż y n ie r i i  c h e m ic zn e j o ra z  1 p rac a  —  
doc. d r  A n to n ie g o  Z IE L I Ń S K I E ­
G O  i  m g r  in ż . Je rze go  M Y S Z K O W ­
S K IE G O  —  o sy n te z ie  t le n k u  i  g l i ­
ko lu  b u ty le n o w e g o , z w ią z a n e j z  z a ­
g o spodarow an iem  p ro d u k tó w  p e tro  
c h e m ic zn yc h  d la  p rze m y s łu  tw o -

: D o c . d r  A n d rz e j F A B R Y C Y  ze  
¿Szczecina p rz e w o d n ic z y  je d n e j z  
s e k c j i  K o n gresu .

Zaopatrzenie
miasta w wodę
tematem narady
w Sanepidzie
D Z IŚ  o godz. 10 w  W o je ­

w ó d z k ie j S ta c ji S a n ita rn o -E p i­
d em io lo g ic zn e j ro zp o czę ła  się 
d w u d n io w a  n a ra d a  d y re k to ­
ró w  W o je w ó d z k ic h  S ta c ji 
S a n .-E p id . i k ie ro w n ik ó w  d z ia  
tó w  h ig ie n y  k o m u n a ln e j. O bec  
n i są ta k ż e  w ic e d y re k to r  D e­
p a rta m e n tu  S a n .-E p id . M in i ­
s te rs tw a  Z d ro w ia  m g r in ż . E d  
m u n d  Ż E B R O W S K I, n a c z e ln ik  
w y d z ia łu  w  M in is te rs tw ie  Z d ro  
w ia  d r  K ry s ty n a  M A Ń C Z Y K -  
K O W A L S K A , a P a ń s tw o w y  
Z a k ła d  H ig ie n y  re p re z e n tu je  
d r  C e lin a  S IK O R O W S K A . N a ­
ra d a  p o św ięcona je s t  zaopa­
t r z e n iu  S zc zec in a, p o r tu  i  w o ­
je w ó d z tw a  w  w odę.

Is tn ie ją c e  u ję c ia  w o d n e  w  
S zc zec in ie  m im o  n o w yc h  in w e  
s ty c ji n ie  z a s p o k a ja ją  c iąg le  
rosnących  p o trze b  m ia s ta  w  
zw ią z k u  z  czy m  p ro w a d zo n e  
są dalsze p rac e  p o szu k iw a w cze  
i  h y d ro lo g ic zn e . C h o dz i z w ła ­
szcza o s tw ie rd z e n ie , c zy  za ­
soby w ód  g łę b in o w y c h  w y  sta r  
czą ,< d la  z a s p o k o je n ia  p o trzeb  
ro z w ija ją c e g o  się m ia s ta .

D ru g im  z a g a d n ie n ie m  om a­
w ia n y m  n a d z is ie js ze j n a ra ­
dz ie  je s t  za o p a trz e n ie  p o rtu  w  
w o d ę z d a tn ą  do p ic ia , (hs)

Nastał czas przetworów
Mało ogórków i kapusty

In n y  nasz w y tw ó r c a  — S p ó łd z ie l­
n ia  im . B O T W IN A  — gros w y s ił­
k ó w  p ośw ięca w  ty m  ro k u  p ro ­
d u k c ji  w in . w  p la n ie  je s t 1 m in

R A Z  do ro k u  o  o g ro d n ik a c h - 
a m a to ra ch ! M o w a  tu  będzie o -  
czyw iśc ie  o  szczecińsk ich  u ż y t­
k o w n ik a c h  p ra co w n iczych  o - 
g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h . Jest 
ic h  w  m ieśc ie  16 520, u p ra w ia ją  
836 ha z iem i, a p rze c ię tn a  w ie l 
kość d z ia łk i w y n o s i 300— 400 
m  k w . Rośnie  na n ich  b lisko  200 tys. d rz e w  ow oco w ych  i  b l i  
sko  217 tys. k rz e w ó w  ow oco ­
w ych . D z ię k i w y d a tn e j pom ocy 
te re n o w y c h  ra d  n a rod ow ych

Rewizyta chóru 
węgierskich 
ko le jarzy

J A K  p a m ię ta m y , w  czerw cu  
g ośc ił w  W ę g ie rs k ie j' R e p u b li­
ce L u d o w e j p o p u la rn y  chór 
szczecińsk ich  k o le ja rz y  „H E J ­
N A Ł ” . Szczecin iacy d a li  na  
W ęgrzech k i lk a  ko ń ce rtó w , od­
nosząc rz e te ln y  sukces a r ty s ty ­
czny i  p ro pa ga n do w y. W  ty c h  
d n ia ch  p rz y je c h a ł do  Szczecina 
z re w iz y tą  77-osobow y c h ó r wę 
g łe rs k ic h  k o le ja rz y  z Ceglćd, 
u ś w ie tn ia ją c  sw o im  udz ia łe m  
obchody „D N IA  K O L E J A ­
R Z A ” . W  n ied z ie lę  po p o łu d ­
n iu  w  a m fite a trz e  P a rk u  K a ­
sp ro w icza  goście d a li  o tw a rty , 
ko nce rt.

N A  Z D J Ę C IU : ch ó rem  z Ce- 
g led  d y ry g u je  B enezed i M ic h a - 
ly .  (a) F o t. W . C ieś lak

i® Śliwki robaczywe 
i® Potrzebne „spady“

S Ł O IK I  z d żem am i, k o m p o ta m i i  m a ry n a ta m i ró w n y m  rzę ­
dem  za p e łn ia ją  sp iża rn ie . T a k  je s t  w  dom ach z a p o b ie g liw y m i 
gospodyń. P an ie  d om u, k tó re  w  /.im ię  w o lą  s ięgnąć po s ło ik  
s to ją cy  na półce s k le p o w e j w yręcza ne  są przez z a k ła d y  prze­
tw ó rcze . P ra c u ją  one „p e łn ą  p a rą ” . N a s ta ł b ow iem  czas p rze­
tw o ró w .

W B R E W  ogó lnem u m n ie m a ­
n iu  o o b fity m  u ro d z a ju  tego­
ro czn ym  szczecińskie  p rz e tw ó r­
n ie  m a ją  k ło p o ty  z k u pn em  n ie  
k tó ry c h  ow oców  i  ja rz y n . Za ’ 
m a ło  je s t np. o gó rkó w . N a j­
w iększa  w  p rze m yś le  te reno ­
w y m  naszego w o je w ó d z tw a  
p rz e tw ó rn ia  w  L ip ia n a c h  z a k i-  
t : ła  dotychczas 220 ton  o g ó rk ó w  
a za konserw ow a ła  120 ton .
N a to m ia s t p la n  p rz e w id y ­
w a ł 400 to n  ogó rkó w  

ko nse rw o w ych . D o s taw cy  szcze 
c iń scy  n ie  w y w ią z a li s ię  z u -  
m ó w , o g ó rk i trzeba  w ię c  b y ło  
sp row adz ić  z  in n y c h  re jo n ó w  
P o lsk i. Podobn ie  p rz e tw ó rn ia  
C e n tra li S p ó łd z ie ln i O g rod n i 
czych w  Szczecinie, k tó ra  za 
k is iła  i  zakon se rw o w a ła  450 
te n  ogó rków , zm uszona b y ła  
sp row adzać je  z Z ie lo n e j G óry .

N iedosta teczne  są ró w n ie ż  
ilo ś c i k a p u s ty  (po raz  p ie rw szy  
od la t!) .  W  L ip ia n a c h  zak iszo- 
ao  25 ton , a le cóż to  znaczy 
wobec 1200 ton , ja k ie  za k ład  
ten m a w  p la n ie . P rzyczyna?
W s k u te k  d łu g o trw a ły c h  susz 
sadzonk i k a p u s ty  wczesne j u le ­
g ły  zn iszczen iu . Je dyn a  nadzie ­
ja  w  późnej o dm ian ie  k a p u s ty  
tzw . am ager.

K ło p o tu  p rz y s p a rz a ją  także 
ś l iw k i.  W  ty m  ro k u  są bardzo 
robaczyw e. W  z w ią z k u  z ty m  
p rz e tw ó rn ia  CSO za m ia s t k o m ­
p o tó w  ś liw k o w y c h  ro b i w ię ce j 
ko m p o tó w  z ja b łe k  i  g ruszek, a 
w y tw ó rn ia  lip ia ń s k a  sprow adza  
w ę g ie rk i aż z N ow ego T o m yś la  
! N ow ego T a rg u  (tam  są z d ro w ­
sze). Ponadto  rozw aża  się m oż­
liw o ś ć  go tow an ia  k o m p o tó w  ze 

s iiw e k  w  p o łó w ka ch  (aby  w y ­
e lim in o w a ć  robaczyw e). Z  in ­
n y m i ow ocam i na k o m p o t też 
n ie  n a jle p ie j. W  L ip ia n a c h  z ro ­
b ion o  lO ton  k o m p o tó w  (z re n -  
k lo d , czereśni i  a g res tu ) a w  
p la n ie  jes t 100 ton. J a k  p o in ­
fo rm o w a ł nas w ic e d y r. Ssczec 
Z a k ła d ó w  S pożyw czych  F rzem . 
le r e n .  —  inż. A . S z u lc  —  w y ­
tw ó rn ia  w  L ip ia n a c h  je s t sk łon  
na  k u p ić  zaraz 350 ton  spadów  

ja b łk o w y c h . Czy n ie  m a  ic h  w  
naszym  w o je w ód ztw ie ?

Z  in n y c h  p ro d u k tó w  ro b i się  tu  
s a ła tk i w a rzy w n e , susz z  J a rzy n , a 
w  p la n ie  są ró w n ie ż  k o n s e rw y  ra ię -  
s n o -w a rzy w n e . O gó lna w a rto ś ć  p rze  
tw o ró w , k tó re  z a k ła d  m a  w  ty m  
ro k u  dostarczyć , w y n o s i 26 m in  z ł.

S zczec ińska W y tw ó rn ia  C SO, 
oprocz w s p om nian y ch  k iszo n ek , za  
p la n o w a ła  w y p ro d u k o w a n ie  m . in .
35 -  t o n  .m a ry n a t w a rz y w n y c h , - 300 
ton sa kó w  ow o co w yc h  su ro w yc h ,
25 ton  p o m id o ro w e go  soku p itn eg o ,
20 ton  sa kó w  s łodzonych , 20 ton  p ły n  
n ego  ow ocu, 60 ton  ko m p o tó w .

L itrów . P o n a d to  n ie w ie lk ie  ilo ś c i so  
k ó w  słodzonych  i  m a ry n o w a n y c h  
g rz y b ó w  n a e k s p o rt . W  p ro d u k c ji  
w in  s p e c ja liz u je  się ró w n ie ż  „ H e r ­
m es” — d ru g a  w y tw ó r n ia  S Z S P T .  
Z a d a n ie m  je j  je s t  d o starc zen ie  n a  
ry n e k  850 tys . łi/tró w  w in , w  ty m  
m io d u  p itn e g o  o n azw ie  „ T R Ó J ­
N IA K  S Z C Z E C IŃ S K I" , k tó r y  zd o ­
b y w a  sob ie  co ra z  w ię k s zy  k r ą g  s n u  
koszów .

Za  wcześnie  jeszcze przesą­
dzać o p ow odzen iu  w zg .ęd n ie  
n iep o w o dze n iu  te g o ro c z n e j-> se­
zonu p rze tw órczego. W yd a je  się 
je dn a k , że w ie le  da się tu  jesz­
cze n a p ra w ić . (aż)

NASZE PLONY
świadczą o nas!

¿MMMM
K L U B  M P iK  „ R U C H ”  zaprasza  

dziś o godz. 13 n a  w ie c z ó r w spo­
m n ie ń  z I I  w o jn y  ś w ia to w e j —  bę 
dzie  t o  s p o tk a n ie  p ik . Janusza  
P rz y m a n o w s k ie g o , la u rea ita  n agrody , 
M O N  z  C z y te ln ik a m i,

D Z IŚ ,  o  godz. 18 w  k lu b ie  P o l­
s k ie g o  Z w ią z k u  In ż y n ie ró w  i  T e c h ­
n ik ó w  B u d o w n ic tw a  (W o js k a  P o l­
sk iego  99) In ż . E d w a rd  W a lio  z  P u ­
ła w s k ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  B u d ó w  
n ic tw a  P rze m y s ło w e g o  w y g ło s i od­
c z y t n a  te m a t:  „O rg a n iz a c ja  i p rze  
b ieg  ro b ó t bu d  o w la  n o - m on  taż  ow ych ' 
p rz y  b u d o w ie  z a k ła d ó w  a zo to w y ch , 
z u w z g lę d n ie n ie m  g e n e ra ln e g o  w y -' 
k o n a w s tw a ” . O d c zy t b ę d z ie  z ilu s tr o ­
w a n y  d w o m a  f i lm a m i k r o tk o m  otrą  
ż o w y m i.

s Si c
R A D A  N A C Z E L N A  Z S P  ogłasza

d la  s tu d e n tó w  i  a b s o lw e n tó w  ucze l 
n i p o lsk ic h  i  ra d z ie c k ic h  k o n k u rs  
fo to g ra fic z n y  pod h as łe m : „ K r a j  
n aszych  p rz y ja c ió ł —  ic h  p ra c a  i  
n a u k a ” . P ra c e  m o żn a  w y k o n a ć  do-, 
w o ln ą  te c h n ik ą , f o rm a t  80 x  40 — 
c z a rn o -b ia łe  i  18 x  24 —  k o lo ro w e . 
T e rm in  n a d s y ła n ia  p ra c  do  20.11. 
1965 r .  n a  adres: D o m  K u lt u r y  Ra 
d z le c k ie j. W a rs za w a , F o k s a l 10.

P R Z Y  U L . B O G U S Ł A W A  z g u b ił*
p o r tm o n e tk ę  z  z a w a rto ś c ią  ca łe j 
p e n s ji i p o k w ito w a n ia m i M P K  —  
A n n a  O k ró j,  za ra . u l.  P o w s tań có w  
31— 4. P o s zko d o w a na  p ro s i o  z w ro t  
za w y n a g ro d ze n ie m .

zak łada  się  da lszy  w z ro s t are-' 
a łu  o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h  9  
245 ha (do ra k u  1965!).

O g ró d k i d z ia łko w e  to  n ie  ty f  
ko  za m iło w a n ie  do u p ra w y  d e  
m i —  ka żdy  c e n ty m e tr d z ia łk i 
w y k o rz y s ta n y  je s t ja k  najbar; 
d z ie j ce low o —  lecz i  pow ażna 
pom oc gospodarcza. Je że li p rz y j 
m ie rn y , że p lo n y  w ła s n e j p racy,* 
w y s ta rc z a ją  na zaopatrzen ie  w, 
w a rz y w a  i  owoce p rze c ię tn ie  
p ięc ioosobow e j ro d z in y , n ie  li-< 
cząc o b d a ro w y w a n y c h  sąs ia -, 
dów , ła tw o  m ożna ob liczyć , ilu ! 
m ieszkańców  Szczecina n ie  m u  
&i ko rzys tać  z za opa trzen ia  s je -* 
c i h a n d lo w e j. D o d a jm y  do tego,, 
że szczecińscy d z ia łkow icze  m a  
ją  lic z n y c h  podop iecznych, k tó ­
ry m  d os ta rcza ją  w a rz y w a  L  
owoce. Są to  d om y  d z ie c k a , ' 
dom y sta rców , a n a w e t sapita-t 
le  i  ż ło b k i.

Nasze p lo n y  św iadczą  o  nas?
—  ̂ d u m n ie  z a m e ld o w a li szcze-’ i 
c ińscy d z ia łk o w c y  p rze w od n i-1  
czącem u P re z y d iu m  M R N  H e rf 
ry k o w i Ż U K O W S K IE M U  pocK j 
czas u ro czys te j a ka d e m ii, u rz ą l 
daone j na zakończenie  t ra d y c y j 
n y c h  „D n i D z ia łk o w c a ” ,

T  te j o k a z ji  w y ró ż n ie n i zo s ta li 
z ło tą  „O d z n a k ą  D z ia łk o w c a ” : J ó ze f  
B A R A Ń S K I, A n to n i J A B Ł O Ń S K I,  
S ta n is ła w  L E M P E R T , B o le s ła w  
P R U S , W ła d y s ła w  B U D Z I  A N O  W -  
S K I,  Ł u c ja n  M A R K IE W IC Z .  W łodzd  
m ie rz  S Z A Ł A B A W K A , L eo n  2 U -  
C H O W S K I i  W a c ła w  R O M A  N IE ­
C K I.  W ie lu  in n y c h  d z ia łk o w c ó w  
o trz y m a ło  oko liczn o śc io w e  odzn ac zę  
n ia  I I  i  l i i  s to p n ia . (a )  .

•  D Z IŚ  p rze d  p o łu d n ie m  od­
b y ło  się p o sie d zen ie  P re z y ­
d iu m  W R N , n a k tó ry m  d y r  
L e o n  S Z E C H T E R  z  W o je w ó d z ­
k ie g o  Z a rz ą d u  D B O R -u  z ło ż y ł 
s p ra w o zd an ie  z  w y k o n a w s tw a  
b u d o w n ic tw a  szk o ln eg o  w  n a ­
szy m  w o je w ó d z tw ie  za 8 m ie ­
s ięcy b r .  W  d ru g ie j części po ­
s ied ze n ia  P re z y d iu m  d y s k u to ­
w a ło  m a te r ia ły  n a n a jb liżs zą  
sesję W R N , ze  szc zeg ó ln y m  
u w z g lę d n ie n ie m  s p ra w  ro zw o ­
ju  ro ln ic tw a  w  la ta c h  1966 —  
1970.

P O W R O T  Z  R A J D U  
P O  Z IE M I  K O S Z A L IŃ S K IE J

•  Z  4 -D N IO W F .G O  ra jd u  po  
Z ie m i K o s za liń s k ie j p o w ró c ili  
re p re z e n ta n c i w ła d z  w o je w ó d z  
tw a  szczec ińskiego. U czestn i­
czą cy  w  sp o tka n iu  z p rzed s ta ­
w ic ie la m i p ra s y , ra d ia  i  te le ­
w iz j i  z ca łego  k r a ju ,  zo rg a n i­
zo w a n y m  z  in ic ja ty w y  O g ó ln o  
p o lsk ie g o  K F J N . D z ie n n ik a rz e , 
d o  k tó ry c h  d o łą c z y li lic z n i k o  
resp o n d en c i za g ra n ic z n i, zap o ­
z n a li się  z p ro g ra m e m  p rz y ­
sz ło rocznych  im p re z . In a u g u ­
ru ją c y c h  „ R O K  P O M O R Z A  
Z A C H O D N IE G O ” . Zap o zn an o  
się  ta k ż e  z  ro z w o je m  gospo­
d a rc zy m  i  k u l tu r a ln y m  w o j.  
k o s za liń sk ieg o , lic ząc eg o  Już 
740 tys . m ie szk ań c ó w . M . in . 
u rzą d zo n o  w y c ie c z k i d o  S łup ­
sk a , W a łc za  1 P o łc z y n a -Z d ro -  
Ju.

Z e b ra ł:  (a )


